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D z i ś: Konstant1;1go W. 
J u t ro: Grzegorr.a Wielk. 

Sprawa włościańska 
w Polsce porozbiorowej. 

I. 

Polska utraciła swą niezależność 
państwową w chwili, gdy oddawna 
dojrzewające reformy . włościańskie 
poczęły się realizować. Spóźniliśmy 
się w załatwieniu tej sprawy, nieste ­
ty, nie po raz ostatni. 

Z państw zaborczych jedynie 
Austria pod panowaniem J ózeta II 
zaprowadziła poważne retormy w 
położeniu gospudarczo· prawnym chło­
pów: zniosła poddaństwo osobiste za 
wykup 1111"> 7.astępstwo. i~bronit'l rn-

go wania· chłopów z gruntów i po­
większania ciężarów dworskich; na­
tomiast coraz bardziej podwyższała 
podatki t. zw. rustykalne. W zabo­
rze pruskim początkowo nic si~ właś­
ciwie nie zmieniło, a pod rządem ro­
syjskim chłopi o tyle zostali uznani 
za obywateli, że powołano ioh do 
pełnienia 25-letniej służby wojskr 
wej 

. Dopiero era Księstwa Warszaw 
skiego wprowadza poważne zmiany 
w położeniu polskich włościan. Art. 
4 konstytucji Księstwa orzeka: „Zno­
si się niewola. Wszyscy obywatele Słł 
równi przed obliczem prawa. Stan 

·osób zostaje pod opieką trybuna­
łów". 

'l1en krótki artykuł dokonał re· 
wolucji w prawnem położeniu chło­
pów, ale pod względem ekonomicz­
nym nic im nie dał. Dotychczas włoś· 
cianie nie mogli bez pozwolenia właś­
cicieli opuszczać swych sadyb, próc7i 
tego, wzamian za korzystanie z zie­
mi, musieli odrabiać pańszczyznę; 

odtąd włościanin mógł samowolnie 
porzucić swą zagrod~ i kawałek 
gruntu, który uprawiał, ale w ten 
sposób tracił warsztat pracy i ,jeśU 
nie znajdował zajęcia, jako najmita, 
musiał że'brać, kraść lub mrzeć r 
głodu. 

W skutek tego prawa powstał@ 
ludność bezrolna w Polsce, która na 
wsi dotychczas zn11iduje się w jak 
Y1ajgorszem położeniu ekonomicznem 
i kulturalnem; ci jednak, co zawę­
drnwali do miast, znaleźli tam prac(i 
po ta bry .kach i warsztatach i przy­
czynili · się do uprzemysłowienia 
kr11.ju. 
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toku była widoczną: dało ono wpraw­
dzie włościaninowi tDOlnolć poreuomia 
eweqo pana. ale dało tet dziedzicowi 
t00ln0Ac tl1fl"1Veenia chłt,a. Z tych wad 
jut wtedy zdawano sobie sprawę i 
opracowywano oałkowity pro1ekt u­
rzf\dzenia włośołan, ale wykonania 
jego Księstwo ju& sł, nie doczekało. 
W ten sposób wszystkie zamierzenia 
polskie w oelu gruntownej poprawy 
połotenia włościan nie doohQdziły do 
"Skutku z powodu tttracone1 nłezalet-
11ości polityczne). 

Zanim jednak ostatecznie znikło 
.Ksie>stwo Warszawskie, złotyło one 
jeszcze _jeden dowód dbałości o Jud 
w postaci ankiety, rozpisanej w 1914: 
r. przez Komitet Reformy w sprawie 
najnlezb~dnlejszych potrzeb włośolal'l­
stwa. Wynikiem jej był oały szereg 
prac, badajf\cyoh przyczyny nędzy 
wło~clan i wskazu)ł\C)'ch na sposoby 
polepszenia ioh b7tu. Ale po za t7m 
dorobkiem naukowym, ładnych skut­
ków praktyozuyoh ankieta nf e wy­
dała •) 

W raz s utraU. ostatnich szcz~t­
tów samodzielnej pmstwowości-na­
a~puje zupełny zastó) w sprawie 
włościańskie.J w Polsce pod berłem 
rosyjskim. Połotenie chłopów znacz­
nie 1mlenla sit nawet na gorsze. 
Rzt\d konst7tuoyJny Królestwa Kon­
gresowego b7ł zbyt słaby l bojatll­
wy, abJ wobeo niepewnego ewego 
połotenia wprowadzać tak wielkie 
reformy, jakich wymagała regulacja 
stosunków włośohu11Jdch. 

lstniałai pewaio•ć, te władze ,._ 
tersburskie powitałyby je z najwiQk-
111\ :iliechQoi~ z obawy na zaratliwy 
pl'9fJdad dla Rosji, gdzie ohłop był 
jeszcze rzeoz"- pnytwierdzonl\ · do 
1iemi. Opraoowan1 1edyny .Uobny 
projekt, dotyOZl\OY oddzielenia grun­
tów włościańskich od folwarcznyoh, 
dopuezozenia włodclan do lloytaojl 
na dziertawQ folwarków i ustalenia 
norm czynszu - i to nie był za­
twląrdzony przez Cesarza . Aleksan­
dra I. Nawet urzQdowy autor L L. 

Goremykln •), obecny prezes mini· 
atrów, pisze o tym okresie: .mater-
1alne połołenie włościan uległo w 
tfm czasla wałnet zmianie, pozba­
wieni bowiem zostali v:iQksze1 CZQśei 
t7cb ziem, które dotf\d uprawiali•. 

Przyc1yn(\ tego był pos~p w 
gospodaro• rolnej obywateli 1iem­
!lkicb. .Pos~p rolnłozy wymagał po­
WiQkszenla i zaokrąglenia gruntów 
folwarcznych z Jednej, a wltksze1 
robocizny z drugiej strony; pierwszy 
warunek osif\gni~to pne.z przenosze­
nie 1 rugi włościan, drugi pnes 
ZwiQkszenie ol„brów pa6szczytnla­
nyoh l wprowadzenie nzeladzi, na1-
mów przymusowych i inwentnrzy 
folwarcznych **). 

Jedyni\ jaśniejszą .kartQ w tym 
okresie stanowią usiłowania prywat­
ne, zmierzaif\ce do poprawy bytu 
włodolan, wśród których pierwsze 
mie1sce tJajmuje zaplP Staszica dla 
włościan hrubieszowskioh ( 1882). 

Dopiero podczas p~wstanla 11sto­
padowego tywłe1 zajęto lit sprawi\ 
włośoiafusk". Znów z1awiły BiQ pu­
blikac)e, domagajl\oe si~ radykaln7oh 
zmian (Mochnacki, SzanJeokj); zwol­
niono włościan z dwuch uolf\tJlwyoh 
polłatków: ltwerunkowego 1 szarwar­
kowego, wreszcie przygotowano. pro-
1e.kt uwłaszczenia włośplan w do­
brach narodowych, ale ae1m, mimo 
energio-Gnyoh mów Szanlecklego, 
zwlekał 1 wskutek up•dku po•stania 
nie \dątył teg-0 projektu ostateoznfe 
zatwierdzió. 

Lepsse i ływ11ze jednostki piu­
sialy kraj opuśol6, a wru z niemi 
na emigraołt przenosi ałQ mytU t"e­
formatoreka. Wśród wielu pism i 
programów w sprawie włolłolaAskłet, 
1aki• tam powstałt, najwłobze zna­
czenie posiada ideologJa i działalnoś6 
Towarzystwa Demo.krat1cznego .• Bez­
warunkowe usamowolnienie i uwła­
szczenie ludu, p0wołanle ma• ohłop­
slrlch do praw i powinności obywa­
telskich, wcielenie ioh do Jedności 
narodowej, unarodowienie - oto 
główny artykuł &połeczny pro-

---- *) L L. Gorea1kln: „Zal'J• lmtorjl *> Pał.ni Z. Kłrkor-Kledrontowa: • Wło- •łoścłao • Polsce•. 
6cłanJe 1 Ich sprawa w doble oraanlaac;yjnej "> Stanisław Lubia .Bpran włN· 
1 kon11ątuc;yjnej Królestwa Polskiego•. cldaka w PołlOe poro1btorow1•. · 
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Kobiety. 
Biłiot barona &hlu:Ateqo. Tłutn. ' łłłM. 

P. Otrys. 

Tym razem zaprzeczyłem jej: 
.,ProszQ cię daj mi śwjęty spokój! 

Z mojej winy musimy sJę z tego 
mieszkania wyprowadzić, nie chciał­
bym wiQc brać po raz drugi takiej 
winy na siebie. A zresztq cieszyłaś 
BlQ tak bardzo na myśl, łe sama mie· 
tz.kanie wynajmies. te niechcę ci 
psuó radości! Zanadto cię kocbamf• 

„Ale pozwolisz przynajmnieJ, te 
opiszQ oi to mieszkanie i powiem ile 
pokoi mieć będziemy?• spytała po­
kornie moja t.ona, „bo przecieł nie 
mote oi by6 tak zupełnie ob9jętnem, 
gdzie w przyszłośei biurko twoje 
sta6 będzfo!" 

{ lęl; a j ac SiQ pewnie, abym ZDÓW 
nie za:przeczył, nie czekała .jut mej 
odpowiedzi, tylko zaczęła mi zaraz 
opowiadać, iak owe mieszkania wy­
glf.\d&Jfł. Miała tyłe notatek co do 
wysokości i poło~enia pok'oi, co do 
Jloścl drzwi i długich ścian, na któ­
rych miały stać szafy i bufet, i oo 
do jnnych _jeszcze rzeczy, te sama 
nie mogła się w nich zorjentowaó i 
pomimo to, albo właśnie dla tego, za­
pytała. nagle: 

„Na jakie z tych mieszkań, ~~ 
dąc muą, zdecydowałbyś sięt• 

Lecz tym razem nie czekała na 
mo}ł\ odpowiedt. 

„Nie pra\tda11
, dodała · prędko 

.to 11a ulicy z podoba ci się najłepiej"t 
Obejrzyj je raz jeszcze - oto te no-

tatki-patrz: o•m dutych pokoi, dwa 
baJkony, d wi·e łazi en.kl - aoh 
nie, wybacz, to 1est mieszkanJe na 
ulicy W., sześć o bszernyoh pokoi, 
niestety, jedna tylko łazienka, za to 
central.tie ognewanie, a przedewsz7-
stkiem plQkny balkon .z widokiem na 
park 1 na kościół ,w. Ducha, i ..• • 

.Ale! kochanie•, przerwałem, 
.ohociatby kto zezem patnył, to nie 
mógłby widzieć z ulicy W. kościoła 
św. Duohat• 

Moja tona była bUzkl\ płaczu: 
„O Bote, dałam ci znowu fałszy­

we notatki, toć to jest mieszkanie na 
ulicy P. Tu masz mieszkanie z uu:. 
cy W." 

I dała mi znów .kawałek papieru 
i tym razem nie omyliła siQ: ' 

• Wszakte i tobie podoba BIQ to 
mieszkanie najwiooeW" 

„Ani nie doradiam, ani nie od­
radzam - Jeł.eU podoba &IQ t..Jbłe -
bterz jet• 

Oczy mojel tony błysnQł,J rado· 
łcłf\: · 

• Widzisz, zaraz tak myślałam! 
Wiedziałam, te zdecydujesz się na to 
właśnie mieszkanie!• 

Byłem przekonany1 łe nie chwa­
liłem wcale owego mieszkania, lecz 
nie przeczyłem ju~ widząc jak ziry­
towani\ była 111oja tona. Najmocniel­
eze nawet nerwy wypowiadaJą posłu­
szeństwo, 1etełi ktołł w dwuoh dniaoh 
obeJrzy 114 mieszkań, prze1etdzi 
automobilami 4:6 rubli, rozda napiw­
ków strót.om 2Q rubli i jada skrom­
ne obiady za półrublal 

Zdecydowana na wynaJQołe mie­
szkania na ulicy W. udała siQ t.ona 
moja nareszoie na spoczynek, a gdy 
nazaJutrz w południe wróciła do do· 
mu, miała mieszkanie w7najl)te na 

gramu Towarzystwa Demokratyczne~ wrocławski jest pasterzem polskłob 
go•. •) owieczek, samieszłcałych na obu Słąs­

PogJ(\dy Towarzystwa Demokra- kach, jest jednocześnie członkiem 
tycznego przenikały stopałowo do sejmu śląskiego i ozłonkt.m pruskie) 

Izby panów. 
kra1u, zwłaszcza do Galic)j, gdzie .Kurier Warsz•wskf• zwraca u-
przygotowywe.no pod temi hasłami wan na ~prawno-polityczną apoma· 
pow1t&ole na 184:0 rok. lj' l nawołu1e do rozwł(\zaiaia kwe-

W obawie tego ruchu Metternłoh st1l biskupstwa wrocław1Jdego w du· 
przez swoioh agentdw 111rzył wśród cha Interesów polskich. 
hł ó all J kl h gł kl .Polacy - plsse .Kurjer•-ma-

0 op w g oy s 0 po os • ~• je- ~I\ nietylko prawo, ale narodowy 
śli powstanie BlQ uda, szlachta IDła- obowlf\Zek, podnieść tQ spraw~ 
sie wszelkie ulgi dla wło~olan. U- t.ądaó uregulowania je1 w drodze 
wierzyli w to chłopi I zamiast ~ny- mi~d.zypaństwowe1. KurJa rzym· 
łąoą6 11, do powstania, ro1p001tll ska zgodzi sifł na to bez trud· 
rzezie i niordy szlachty, unicestwia- no•ot, wobec istniejącego prece· 

densu, te w podobny sposób na· 
jąc w ten sposób nie tylko pokłada· •pił rozdzlił dawne1 d1eeezjJ 
ne na niob uadzieje, ale na długie krakowskie.J na krakowsk~ i kie-
lata wyt·.;arzajf\O antagonizm między leok!h gdy tego ?Zl\d rosyjski 
nieświadomym włośolaóstwem a war- atanowozo zatądał. My nie mote· 
stwaml kulturaloeml narodu. Podob- my dopuśoi6 aby pruski biskup 

- prawdopodobnie memiec-był 
nyoh. jak Metternloh, środków u&J· w przyszłości paster~em polskiej 
wano i pótoleJ na .6lemiaeh pol- ludnoP.oi, aby z tytułu etanowis-
s.kicb. ka duszpasterza był .toleraneyj-

P ta i k nym•, gdy w Istocie ma on obo· 
ows n e 1846 ro u nie wybu- wi2'zek 016 rzeo,:ywietym pa..sie-

chło, a manifest do narodu, zapowfa· rzem, przewodnikiem 1 pr.zy)a· 
dajl\OY poaladaezom roll na warun· otelem ludno•ot polskiej. System 
kach pańEtzozyzny łub osyn11u odda- pneśladowlillła polaków przez 
nie JeJ na właanośó zupełnłl i wie- rz"d pruski nie mote znajdować 

echa w stosunkach d1ecez1an 
czystą, nl·e był opubllkowan7. W •l,aklch do swego biskupa, któ-
dwa lata pótnlej próby powstania po- "t1 mual b76 se swej etrony e-
nowf one były przez stronnictwo de- ob em pogll\dów tego rzl\du, któ· 
mokratyozne w Galicji i PozoanJ.u i ry go wyniósł na odpowiedzialne 
równie& bezskutecznie, ale .,,.., tlro atanowl1ko• 
ło 1mu11ło nl\d austrjac.ld do ogło- Wted• Jak elld w-ob* wy-
szenia uwłaszczenia włościan, które wlera ducbowieilatwo na bleg spraw 
naa~plło 17 kwietnia 1848 r. Tak publlc107oh w tej dslełnioy Polski, 

t.7ozy6 11aleł7 gOJ'lłCO, aby myśl, 
wlQc stało I.i~ w zaborze austrjackim · przez „K.utjer Warszawski• rzucona 
to samo, eo popnednlo .1u&, 8 Jrwłet· pr11brała kntałtj ~~aloe. Ludno1fol 
nla 1828 roku, nast,piło w zaborze polski~j na zagrołonym przez cze· 
pruskim, a pótnlej miało powtó~Jó chów ~ niemców 811\sku austrJIOkim 
si~ ""d panowaniem ros1J·skim U· nałet7 tit bil.kup polak-patrjo~ Ta-

r„ • OJ '9it pnebfd nłetf idf łrfłafą · 
właszozenłe chłopów polskłob doko· w•ncl naatcb. 4oato)nłk6w ko.aiel-
nane zostało pnes obo7 rząd# ohoó nyoh.„ 
grunt do niegą prągetowały po~ - - ' - - - - - -
powe elementy polskie. W ."Prawdzte• P• L. Brunn, pi-, 

G. ztl;Wi. u"o o uwłurlolenlu chłopów w ro.ka 
• · 1884, zaznacza, Jak ~ele ]>Ozostałe> 

_..._._ jeezcse do zroblellla w oelu dit&• *> B. Lbnaao-&: .lnńofja demo- -u.-„l k .a.1 hł ki Jtrujl pollkleJ•. o,aaego ros„ • .- a wes11j c ops ej 
Ręforma s 'ro.ku 1894, pod7ktowana 
prsedewsz;vstkiem polltJoznł\, a nie Prz„I•„ pru•. · społeczn" trosk"' uJe jest byna1mniej 

._... • Jdealnym "'"'tWU"' na wszystkie ra­
DJ naaącJl 11toaw.ak6• wiejsttch. P. 
Br1llln ndzl spąłeoz1t4st"'1 U"6 ini- , 
oJałfw' dalSzjoh reform w 8woje 
rtoe i nie pozwolił ubiec sit na tym 
polu 017milltOlil obąm. 

Djęouja wrocławska, 08ierooo11a 
weku.tek •mleroł kard. Xoppa, pne­
oiQta 1est gram~ austr)acko-nlemleo­
kfł. W ten 11poaób pruski biskup 

Promenadach. O tam mieszkaniu nie mote I 'Die powlDJ'la bJ6 sam.odziel„ 
było wczoraJ mowy, ale to nlo nie nąT•, broniła sit •Ja łona, • wiedz, 
szkodziło- nowe mieszkanie odkryła h caaq w .któl'Job. obcJaodzono siQ 
zupełnie niespodziewanie - przypad- 1 naml jak z 4'1186mł. dzl4ld Bogu 
klem - a &e było wprost Idealne i ju& mlnQlyl Niweł prawo przyznaje 
składało llfł z samych tylJ,o korz7- nam w wielu 1')'padiaoh aamOdzłel„ 
ści i tadneJ nie miało wad7 nawal naj- noł6~ 
mniejszej, przeto n•JQł& je natfoh· - .'J'ak 1..-, pnJmłem, .ale dslt-
miastl kl BOgu Jlłt wtenOMI, kiedy ollodzł 

Aoh, moJa tona była tak ao..- o wpaJt(lł!ł mleabnta. Koatrakt 
śliwa I naturalnie zaraz podplnła mu1l ~1łsa6 ~ C prąnajmlej 
kontrakt! podpł8" go razem z t.011._ • ie ja 

Ale najwl,oej clel!ll)'ło j" to, &e tego mooy twego OJOWladanła 
wyna1Qła młeukanle samodzłelnłel uozynlf ple m„~ .•. • 

.B~dziesz ze mnie zadowolon7•, ł róriieł nie mogłfm. Z 
mówiła, .jutro zaraz musisz .1e obej- okrz em rado6o1 rzuciła ml siQ mo--
rzetf• ja &O w oh)QOia: 

Ale nazajutrz nie miałem csasu, - .T3 nie wiea wqala, 1ak cit ko-
moja t.ona po}echała wi~c sama, •b1 chaqa, i 1ą jestem uo1ttliwfl. t.e nie 
siQ spokojnie wewszystlri ch rozpatne6 połłłebujem7 bta6 tego okropnego 
pokojach, i w7mlerzy4,. scian7 w oe- milfzkanial Nie b7lli)7śmy tam 
lu ustawie~ia mebli, afe zamian roz- nWifl ani ~neJ spokojll61 godslny. „ · 
pr~mienioneJ, ujrzałem jl\ prą obie- l po chwili Dam7słu dodała: 
az1e zrozpaczon" i łzami zalan$ .szkoda tednat, te nie motem? 

)łieszkanie było nłemotlhrem - wsl,'6 tego mfeszu•lal Pokoje tą~ 
wpróst nlemotliweml Nad nam.I uaj- kfe · ład.Ge, jasqe 1 obszernet Jak my­
dował sJ~ pens}onat dla panienek, ślłsz nie spr6~wallb7śm1' Bo prze­
chodzl\oych do siko~; wosorat były olet te panieilkł ciągle ino.wu nie 
wszystkie na przechadzce, wfto na gra1', 18łell b)'m prosiła, aby tak 
gó!ze gł~bolra panowała ciut, ale dr1włam! ni. 'łrzaa.kały, to mołeby 
d~ś... jednak. .. 

W trzeoh po.kojach grano r4wno- Zdumiony spojrzałem na nią: 
cześnie na fortępiańie, w czwartym - .Nie rozumiem cfQ doprawdyT 
odbywała sio lekoJa śpiewu, a przy- Wł420 znowu chcesz mieszkać w do­
tem nieustanne bieganie i trzaskanie mu, w któr7m nie Jńjał.bym spokoi· 
drź" il nej oh wili do prao7J Czemut• 

Hałasu tego nie było mołna Wtedy oparła mi główkQ na rłl-
znieś6 ani godziny, a łona moja pod- mieniu i cichym r.zekła głosem: 
pisała kontrakt na trzy lataJ - • Wiesz przecie& jak bardzo ci~ 

I co terazł nyłam sit At amodzielnie wynajmQ 
- .Pochodzi to ztĄd, te ton1 oho" mleszkanier• 

być samodzielne•, rzekłem z uśmie- (D. 1. n.) 
ohem. 

- • Wloc twierdzisz, te kobieta nie 



„ n I'JOWT TUJfJ'Pl:Jt 1,0n7ilfl - t 1 mar~A Hł14: r. 3. ---= ,;,,;·;.___________________ ----··~ ---------·-~----------..---

,.,Społeczeństwo za1ą6 się musi 
energiczme sprawą zniesienia 
słu~ebności, wprowadzenia bypo· 
tek wieiskich i przymusowego 
scalania gruntów. 

„Polskie sfery zachowawcze -
pisze dale1 P: Brunn -:--- pow_inny 
wystrzegać się baczme stavl'lan1a 
przeszkód na drodz~. norrualn_ego 
rozwoju demokrac11 włościań­
skiej. Swiadczy bo niedaw­
no miniona przeszłoś6, ~e 
tamowanie tego rozwoju w imh~ 
interesów kastowych, ~zyni G'" 
przedmiotem postronuych zabie­
gów". 
Te zaś-dodać nale~y-zwykle 

mają na celu zaostrzanie w społe­
czeństwie przeciwieństw klasowyc.b, 
wywoływanie nieufności 1edne1 w~r.­

.stwy społecznej względem drug1e1, 
co wszystko razem wzięte jest nie­
zmiernie szkodliwe z punl<tu widze­
nia naszych dą~eń narodowych. 
---------

Gazeta RadomskB." w artykule 
Na "marne" zamieszcza gorzkie uwa­gi na temat zaniku aspiracii ideo­

wych wśród starszego społeczeń­
stwa i obni~enia lotów wśród mło­
dzie~y. wstępującej w ~ycie obywa­
telskie: 

„Smutnem zjawiskiem, a powta­
rzającem się jednak stale w tyciu 
naszem narodowem bywa utrata idea­
łów młodości w wieku doirzałym, gdy 
stanowisko społeczne i środki mater-

' jalne pozwalałyby właśnie z wyt~żo­
ną energją świecić narodowi przy­
kładem i przetwarzać wzniosłe mP.­
rzenia w rzeczywistość polską. Mło­
dzi bojownicy łamią się u nas na 
progu tycia obywatelskiego, a siły 
młode częstokroć id8z na marne. 

Nie.jeden ustaje w :pracy i zamy­
ka się w sobie, nie chcąc słyszeć 
krzyku naglących potrzeb ~ycia na­
·:rodowego. Inni, oplątani siecią całą 
względów i uprzejmości małomia­
steczkowych, wrastają powoli w ba­
gno kompromisu i bezgranicznej bier­
ności". 

Smutne to, bardzo smutne, ale­
niestety-Jakie :pra wdziwel... 

.Goniec Warszawski" w ostatoim 
feljetonie podaje interesujący sposób, 
jakiego chwyciła się bog.?bojna re­

' dakcja .Polaka-Katolika", w celu u-
zyskania naletności za komorne od 
ubogiej wdowy, zamieszkałej w do­
mu redakcyjnym. Oto .Polak-Kato­
lik" zwrócił się do miłosiernej pu­
bliczności z prośbą o składanie na 
rzecz biednej wdowy chocia~by ko­
piejkowych ofiar w redakcji tego pi­
sma: dla zachęty radakcja przyrzeka 
opublikować we właściwej rubryce 
nazwiska ofiarodawców. Genjalny 

·wynalazek .Polaka-Katolika", zmie­
rzaj&cY ku uduchowieniu przykrej 
niekiedy funkcji windykowania ko­
mornego przez wprowadzenie do tej 

' czynności pie1 wiastka miłosierdzia 
ehrześcia'ńskiego, kosztem .kieszeni... 
cudzej, poleca „Goniec" ogólnej uwa­
dze kamieniczników, tak pisząc: 

.co prawda, nie każljy kamie­
nicznik ,jest redaktorem zarazem i 
ma do rozporządzenia szpalty pisma, 
ale przy .do brej woli ró~nych pi em 
możnaby urządzić taką jałmużnę pu­
bliczną na rzecz nie mając~ eh czem 
płacił za mieszkanie wdów i sierot. 
I kamienicznicy byliby zadowoleni i 
wdowy kontente. Sposób do pokry­
cia należności godzien opatentowa-

•nia". 

W S~raWiB fraltatów nanUIOW1Cń. 
-§-

z powodu znanej deklaracji Del­
brtlcka w parlamencie niemieckim, 
:iż rząd niemiecki dą~y do prostego 
przedłutenia dotychczasowych kon­
wencji :z; Austrją i Rosją, na szpal­
tach urzędowej „Torgowo-Promysz­
lennoj Gazety", korespondent jej ber­
liński, p. Lejtes, dowodzi, że mimo 
wszystko rząd niemiecki będzie mu­
siał przedłożyć parlamentowi nowellę 
celną. Stanowisko zaś Rosji wobec 
deldarllcji DelLrticka p. L. tak oma­
wia: "Co siQ tyczy robót przygoto­
wawczych do rewizji traktatu hand­
lowego rosyjsko-niemiec.kie~o, to o­
świadczenie Delbrticka w ~adnym ra­
zie rne powinno powstrzymać dal­
szych prnc w tym kierunku. Tem­
bardziej nawet powinniśmy dąż}'ć do 

• 

organizac11 I koncentracji Bił, w celu 
zawarcia pomyślniejszego dla nasze­
go gospodarstwa traktatu handlowe­
go z Niemcami". 

Wiedeńskie czasopismo „Oster­
reichischer Oekon\Jndst", odp0w.ada­
lą(} na mowę Delbrlicka, zaznncza, że 
kwestja przyszłych tra1\latów nie da 
się załatwić tak prorto, Jakby tego 
pragnął rząd niemiecki. „Rząd nie­
rniecl<i - pisztl cytowany organ -
nie c11ce \\nO!'ić na arenę walki par­
lamentarni:ii l{" est1i polityczno-hand­
lowych, wobec znanego JUŻ ustosun­

. ko' ani a sil purtyinych w parlamen-
cie, lecz my (Austria), stanowczo mu­
simy dążye do ulepszenia traktat.u 
handlov. ego 7. Niemcami, dla któregc 
to traktatu ponieśliśmy zupełnie nie­
potrzebne u:fiary. Jedr1ak już teraz 
można przewidywać, że uklady o 
nowe traktaty będl\ połączone z wiel­
kiemi trudnościami". 

Z f ar·any i o Yaran:e. 
X. 

Megalomanja polska, wydziera­
jąca Kurokich Japonii i E1Jver-Bey'ów 
Turcji,uzależnia caly byt i rozwó1 Bra­
zylii od przyc11odźctwa polskiego i 
snuje na ten temat szereg myślJ na1-
fantastyczniejszycb, nie odpowiadają­
cych zupełnie rzeczywistości. 

Według urzędowych wykaz6'.v 
statystycznych, odsetek emigracji pol­
skiej w ~adnym roku nie doszedł 10 
proc. W rolrn 1910 na ogólną liczbę 
88,564 emigrantów, w czem tylko 
26,261 przyjechało na koszt rządu, 
było „AustrjaJców" 2,636 i „Rosjan"-
2,462. Zaliczywszy wszystkich „Ro­
SJan" i }ak'\ś 4-tą część „Austrja.ków" 
- z Austrji .jechali })rzeważnie rusi­
ni - do polaków, otrzymamy naj­
wyżej 3 tysiące przychodźców pol­
skich, cytrę stanowiącą niespełna 
8,4 proc. ogólnej liczby emigrantów. 
Odsetek ten zmniejszy się jeszcze, 
,je~eli do 88,564 emigrantów dołączy­
my również 16.918 osób przy byłych 
pierwzzą i drugą klasą, których sta­
tystyka urzędowa zalicza do pasa­
terów. 

W r. 1911 ze 135,967 emigrantów, 
w tem na koszt rządu 55,595, było 
„Austrjaków" 3,181, „austriackich 
polaków - 171, „Rosjan" - 3,878 
i "rosyjskich polaMw"- 10,135. Mię­
dzy austrjakami polaków było nie­
wiele, gdyż, jak .zwykle, rusini prze­
ważali, a i niemców też nie brakło, 
między „Rosjanami• z pewnością by­
ło trochę polaków, ale niezbyt wiele, 
bo rosjanie wtedy jechali dość lic7,­
nie. Określając na 12 tysięcy liczbę 
emigrantów narodowości polskiej, 
otrzymamy cyfrę bardzo zbliMną do 
rzeczywistości i rac7.ej za wysoką, ni~ 
za nizką. Polska emigracja zatem 
w r. 1911 stanowiła 9 proc. ogólnej, 
wziętej znowu bez pasażerów I i II 
klasy, których liczba doszła do 20,642 
osób. 

Za rok 1912 odzielne sprawozda­
nie rządowe nie wyszło jeszcze z dru­
ku. W każdym razie rzeczą ,jest pew­
ną, iż emigracja europejska do Bra­
zylji zwiększyła się znacznfo pomimo 
zmniejszenia się polskiej, .Le Messa­
ger de S. Paulo", doskonale redagowa­
ny tygodnik francuski, w M 599 z d. 
22 stycznia r. 1913, w artykule p. t. 
„La situation au Bresil", pisze: "Le 
Bre$tl est le veritable pays des contraste!, 
et au moment souvent ou l' on craint une 
degringolade que les luttes politiques fe· 
raient supposer, on voit son proqres s' accen­
tuer et son commerce se developper en 
me1r1e temps que sa population". 

„A insi lorsąue Z' Italie, en raison, des 
ev~nements europeens, a arrete le depart 
de ses tmmiqrants pour le Bresil, on con­
state ąue seulement a S. Paulo il ·est 
entre 103,000 tmmtgrants par le port 
de Santos". 

Ze względu i~ wi~kszość emigran­
tów wylądotl'uje w Rio-de-Janejro i 
że Brazylia posiada 12 portow w ldó­
rych zatrzymu1ą się statki europej­
skie możemy śmiało określić na mi­
nimum 200 tys. liczbQ emigrantów w 
roku 1912. Ustani'e polskiej emigra­
cji dałoby się odczuć jedynie w sta­
nie Paraua i to nie na długo, bo nie­
zwłocznie pociąg-nęłoby za sobą zwięk­
SZienie się prądów emigracyjnych in­
nych r111rodo" ości. 'V roku 1911, a­
pogeum emigracji polskiej, przyje-

chało niernców do Parany zaledwie 
"88 osób, a w r 1912, kiedy emigracja 
polska spadła do 2,262 królewiaków 
i paruset galicjan, Jiczba niemców 
wzrosła do 908. 

O zapatrywaniu się zaś rządu na 
tę sprawę nailepie1 TJOinfurmuie u­
stęp nastę ując)': ,,E lamentavel quP, 
ao lado do polaco-mtstnaco e polaco-russo, 
ąue a qui vwem em condicoes muito li­
sonqetras, ainda riao se encominhassem' 
para esie estado os hespanhoes, porfuque­
zes e os ita7ianos ąue, em sua ma10ra, 
dirigem - se para o estado de S. Paulo" 
i t. d (Szkoda wielJrn, że, obole po­
lal<ów austr ackich i rosy rskich, 
litórzy ~yJą tutai w warun1rnch nad-
1.wycza1 dogodnych, rne slderowa­
li się 1esr;cze do tego stanu biszpa­
nie, porlugalczycy 1 wlosi, ldórzy w 
w większości swoJeJ h1dą do stanu S. 
Paulo, sprawozdanie parańskiego in­
spei · tora tu kolonizacji str. 9) 

Z przecenianiem zwczenia wy­
chodźctw1:1 polsk1eg-o w Brazylii idzie 
zwyJ{le w parze namiętna l{rytyka 

.dzialalności rządu brazylijskiego na 
polu emigracji. Tysiące drobnych 
szczeg-ółów i szczególików zasłoniły 
nam zupełnie fakt pierwszorzędnaj 
do11iosłości, iż Brazylia jest .Jedynym 
J{rajem, posiada i ącym zorganizowaną 
opiekę nad przycbodźctwem,jedynym 
gdzie emigrant korzysta z preroga­
tyw niedu.:n.ępnych tubylcom np. da­
leko idące udogodnienia w nabywaniu 
ii em i. 

Zapewne działalności emigracyj­
ne) brazylijskiej z punktu widzenia 
bez względnej doskonal ości można 
wiele zarzucić, ale w taldm razie nie 
znajdziemy na świecie ani jedne} 
rzeczy której by nic do zarzucenia nie 
było. 

Uderzanie jednak z całą zacie­
kłością na te lub inne strony wy­
chodźczej polityki brazylijskiej i po­
mijanie zupełne w prasie polskiej tej­
że polityki innych krajów sprawiło, 
iż ągół nasz nie ogarniając całc­
kształtu zagadnień, związanych z 
wychodźctwem, wogóle, nawet na Sy­
berję jako teren dla osadnictwa go­
dzi się z większą łatwością niż na 
Paranę. 

Słowem obecnie powtarza się 
stara historja nieumiejętności odróż­
nienia rzeczy istotnych od podrzęd­
nych, która zawsze ma miejsce, kiedy 
zachodzi mowa o stosunkach w za­
borach pruskim i rosyjskim i której 
koroną jest lęk przed inwazją pruską 
w Królestwie. 

Tradycja, szkoła, prasa, szeroko 
rozpisująca się o nadużyciach nie­
mieckich, prawach wyjątkowych i 
wywłaszczeniach, a pomijająca zupeł · 
nie, z przyczyn niezależnych, stosun­
ki w Królestwie, sprawiły, iż zaczę­
liśmy przekładać system policyjny 
w K.rólewstwie nad konstytucję w 
Poznańskiem. Zapomnieliśmy, iż spo· 
łeczeństwo polskie w zaborze prus­
kim ma możność rozwoju, samoobro­
ny legalnej, twórczości w każdej 
dziedzinie życia, kiedy w Królestwie 
o tym wszystkiem tylko marzyć wol­
no. Zresztą każdy fakt z oddalenia 
nabiera wypukłości a do stójkowego 
przyzwycz:.i.iliśmy się zupełnie. 

Na stosunek olbrzymiej części 
sp.ołeczeństwa do Parany rolę trady­
cji, s:6koły i przyczyn niezależnych 
odegrał klasowy interes szlachty pol­
skiej, która w rzeczypospolitej wi­

.dzi ała wyłącznie organizację dla o­
brony własnych kastowych interesów 
i ideologję swoją narzuciła całemu 
narodowi. Wystąpienie na widownię 
w ostatnich czasach warstw ludo­
wych, aczkolwiek osłabiło znaczenie 
szlachty, nie zdołało jeszcze odszlach­
cić ideologji narodowej, bo nawet 
„Zaranie• stawiające sobie za jedno 
z głównych zadań zwalczanie ideo~o­
gji szlacheckiej dank je) składa, Jne· 
dy zastrzega się przeciwko rozbija­
niu jedności narodowej, lub kiedy 
poprawiać księ!t.y chce. 

Nic dziwnego przeto, te prasa 
polska, widząca w każdym „ziemia­
ninie" tabu nietykalne i patrząca na 
ws:;r,ystkie objawy życia oczami Cen­
tralnego T-wa Rolniczego, w emigra­
cji słu~by dworskiej ks. Czetwertyń­
s!riego, prezesa wspomnianego T-wa 
Rolniczego (dobra Jego w Radzyń­
skim· opustoszały zup'lłnie) }). Kle­
niewskiego w Puławsidm (opuściło 
go odrazu 4~ rodzm ~arobkćw) i wi~­
lu innych, meszcz~śc1e n11rodowe Uj­
rzała, a wyemigrowanie 60 tysięcy 
ludzi do Sy b'.lrji W schoduiej po mi-

nęła milczeniem, bo to na rentę fol­
warków nie wplyaęło zupełnie. 

'b na:zwycz&inieiszy int~res kla- . 
sowy był właściwą pobuii.ką wrzawy 
antyparańskiej, potwierdza niedwu­
znacznie enunciacia warszawskiego 
T-wa Opieki nad wychodźcami, mia­
nowicie w „Kurjerze Lubelskim" w 
M 22 z dnia 28 stycznia 1913 r. na 
str. 3-ciej czytam.v: „ Tow. Emigra­
cyjne. W Warszawie odbyło si~ o­
gólne zebranie Tow. Emigracyinegc 
i t. d. W ciągu roku sprawozdaw­
czego Tow. rozwinęło ożywioną dzia­
łalność, celem zapobieżenia ruchowi 
wychodźczemu do Parany i skierowa-
11ie go do Północnej Ameryki miano­
wicie do Kanady. W tym celu Tow 
zawiązało t>ezpośre<lnie stosunki, któ­
re już wydały wyniki". 

Tempora rnutautur... T-wo głoszą· 
ce stale, iż d1atego zwalcza wychodź­
two do Parany, że ono osadniczem 
jest, propagu1e osadnicze właśnie wy­
chodztwo do Kanady i nawet "'wyni­
kami" się szczyci. Do Parany bo­
"" iem dzięki bezpłatnemu przejaz­
dowi mote emigrować parobek dwor­
ski a do Kanady, ze względu na zna­
czne koszty przeiazdu i urządzenia 
się, tyJko zamożny włośc!anin. 

I dlatego mo~e wychodztwo do 
Kanady zostało uznane w swoim cza. 
sie za od puwiadajqce interesom na­
rodowym. „Słowo Polskie• lwowski& 
w nr. 52 z d. 81 stycznia 1913 r. n& 
str. 9-ei pisze: 

„Przedstawicielstwo Canadian 
Pacific Railway Company" w Galicji 
Nasz Jrnrespondent wiedeński (A) pi· 
sze: Z chwilą, gdy Tow. Canadian 
Pacifiic Railway Company• otrzyma­
łu koncesję na ruch okrętowy z Trye­
stu (lo Kanady, będą agenci skiero­
wywać ruch emigracyiny austriacki 
do Kanady zamiast do Ameryki Po­
łudniowej. Rzecz prosta więc, ~e 
„Canadian Pacific" musiało się posta­
rać o odpowiedniego przedstawiciela 
w Galicji, który zarówno cbarakte· 
rem, iak i inteligencją, oraz wy.kształ­
ceniem, dawałby ręlrnjmię, ~e po­
trafi pogodzić interes Towarzystwa z 
interesami społecznymi i gospodarczymi 
w Galic;i (podkreślenie moje). Takie­
go przedstawiciela znalazło 'fowarzy. 
stwo w osobie adwokata w Wiednht 
i publicysty polskiego d-ra Zygmunt6 
Gargasa. 

„Or, Zygmunt Gargas przyjął za· 
ofiarowane mu stanowisko z siedzibą 
w Krakowie, gdzie otworzy biur6 
.Canadian Paci:fl.c". 

Michał Pankuwtu. 

WiaBomości ogó~ 
:::.:-;: =":Ir~„-======= 

C Miniater Makłakow i gu• 
bernatorowie. Minister spra\l 
wewnętrznych, Makłakow, wypowie­
dział energiczną walkę biurokratycz­
nemu zwlekaniu prżez gubernatoró­
w odpowiedziach na zapytania mini„ 
sterjum. Zdarza się, ~e gubernatoro­
wie miesiącami całymi zwlekaj!\ I 
przesłaniem terminowych odpowiedzi 
w sprawach nagłych większej wagl. 
Makłakow za~ądał sporządzenia spi 
su dokładnego spraw, które nie ZO• 
stały załatwione do 1 września 191' 
roku. Po otrzymaniu tych danych. 
minister poczyni odpowiednie zarz~ 
dzenia w stosunku do gubernato· 
rów. 

C Prawa doktorów, koń„ 
czących uniwersytety zagra• 
nicą. Ministerium oświaty zaprze· 
cza pogłoskom, 1akoby doktorzy, kt(). 
rzy ukończyli uniwersytety zagrall't­
cą, przy składaniu egza~inu w Ro­
sji mieli być zwalniani od obowil\Zkll 
posiadania matury rosyjskiej. '1t 
sprawie tej senat nie powziął ,jesz· 
cze ~adnej decyzji. 

O Egzamina maturyozn~ 
eksternów. Ministerium oświatf 
wydało cyrkularz o egzaminach ek~, 
ternów na matur~, na mocy które~ 
1) niezadawalający stopień z piśmien• 
nej łaciny: nie jest przeszkodą przy 
dopuszczeniu do egzaminów ustnych, 
2) niezadawalający z łaciny i jedne­
go z przedmiotów matematycznyck 
wyłącza dalsze egzaminowanie, 8) toi 
samo zachodzi w razie niezadawala­
jących stopni z łaciny 1 jednego I 
nowoźytnycb. 

• • • 
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Ze świata. 

O Zajicie w Mongo1jl. Pis­
ma rosyjskie utrzymują, ~e po po­
wrocie deputacU roongolskiel z Pe­
tersburga, gdzie przyJmowano iq z 
wyrótnieniem, dygnitarze mongolscy 
pocz~ll lekcewdyć miejscowych 
przedstawicieli rządu rosyjskiego.· 
.Błrtew. Wied.• donoszą o za.1ściu 
ml~dzy Chutuchtf\ a konsulem i a­
gentem dyplomatycznym Rosji,. Mł_L­
lerem. Konsul w galowym uniformie 
według zwyczaju chciał złoiyć Chu­
tuehcie tyczenia w dzieil Nowego 

·Roku mongolskiego, nie został 1ed­
nak przyjęty wskutek rzekomej cho­
roby (według innych informacfi wład­
ca Mongolji był jui pijany). Miller 
zaprotestował i energicznie zatądał 
zadosyćuczynlenia, nie zadowalaiąc 
al12 zwykłem przeproszeniem, Chu­
tuchta ze wszystkuui ministrami w 
strojach uroczystych. w otoczeniu 
gwardji ze sztandarami zjawił się w 
konsulacie. Na rozkaz ministra spraw 
wewnętrznych gward)a uklękła i ~o­
chyliła sztandary, poczem nastąpiła 
rozmowa konsula z Chutuehtą. 

[l Dama I Berg•on. Po wy­
kładzie znakomitego filozofa, za któ­
rym Paryt obecnie szaleje, zbU~a siQ 
ćfo:d piękna pani o bardzo wysoko 
postawionem nazwisku. Jeszcze , przed 
miesiącem nie miała ta.dnego 
zgoła zainteresowania dla spraw du­
cha dziś zaś jest naml~tns, bergso­
uistk&,. Zbłlta się więc do zmQczo­
nego filozofa by mu swą wdzlQczność 
wyrazić i rzecze: 

- Och, mistrzu, gdybyś wle-
1izłał, gdybyś tylko wiedział, jak bar­
dzo pobudził mnie pan do myśle­
nia I 

Na to Bergson (uniewinniając 
lią): 
. · - Przepraszam, stokrotnie panią 

przepraszam. 

Z Cesarstwa. 

ć J:•burzenl• w anlwer• 
•,teoie oharkowakim. Z po­
wodu zaburzeil, trwających w uni­
wersytecie charkows.Kim, minister 0-
a§wiaty Kasso telegrafic1nie polecił 
kuratorowi charkowskiego okrQgU 
naukowego, Sokołowskiemu, aby po­
czynił radykalne zarządzenia dla 
J:>rzywróc~nia nor~alnego trybu za­
Jfłó w uD1wersytec1e. 

6 „Dzie6 kobleow". Za ·przy­
kładem swych zagranicznych to wa· 
rzyszek, petersburski~ kobiety-r~bot­
nice zapragnęły rówDJet obchodzić w 
· niedzielQ świQto .dnia kobiecego". W 
tym roku 1ednak mozolna praca przy­
gotowawcza okazała się 6ezultytecz­
Dlł, gdyt władze l'iakazały wszelkich 
mebrad 1 odczytów z t" sprawą zwif\· 
11anych. W cie,gu ostatnich dni aresz­
towano przeszło 80 Jrobiet-inteligen-
łek i robotnio. . 

Na jedynem pozwolonem zebra­
niu wysłucha.no tylko dwueh odczy­
tów, gdyt . pozostałych trzech r~fe. 
rentów aresztowano, poozem na uhcy 
1gromadzone tłumy urządziły demon-
Btraoje. Kil.ka osób aresztowano. . 

W Kijowie równiet zakazano u­
rlf\dzenła obchodu .dnia kobiecego•. 

Resyjskie kobiety-robotnicze, z 
powodu .dnia kobiecego", otrzymały 
cały szereg powitali od pokrewnych 
organipcji zagranicznych. 

6 &11d nad akazan1m r•• 
imlar6. Se,d okrQgowy w Feodo­
s1i, rozpatrywał spraw~ katońnika 
Sowy, którt obrabował na stacji ko­
lejowej pew11ego .kupca. Sf\d skazał 
go na u -lat ci~t.kich robót. 

Karę t~ pochłonl\ł jedIJak uprze· 
dnio zapadły wyrok Sl\du wojennego, 
ekazujr.cy SowQ na karQ śmierci 
przez powieszenie. 

Z Litwy i Rusi. 

X Gimnazjum w ;&.wl O• 
grodzie. Zwinogrodzka rada miej­
ska uchwaliła otworzyć w mieście 
nowe gimnazjum mi:skle. Odpowie­
dnia prośba przesłana . została guber­
natorowi kijowskiemu, który z przy­
chylną opinjl\ odHł&ł J'ł do minister­
jum oświaty. 

X Eoha jubil•u••u Szew• 
czenki. Na zasadzie uchwały Jd­
jowskiego komitetu do spraw pras?­
wych nułot.ono n reszt na nowe · tanie 
wydanie „Kobzara" S?.ewrzenkl: skon­
fiskowano prawie cały nal<ład. 

W niedziel•} aresztowano w Kl1o­
wie studentów. W związku z 1ubi­
leuszem Szewczenki aresztowano lco­
mitet studencki, opracowuJł:\CY pro­
gram uczczeula pami12cl Szewczenki 
w wytszych zakładach naukowych. 

X &prawa faatowaka. -
Wznowienie śledztwa w sprawie za­
bó~stwa w Fastowie pozosta.je, jak 
mówi(\ w związku z dontesleniem nie­
jakie) Katarzyny Grusiy, która 
o~wladczyła, i" sądząo z fotogrl\f1l, 
zabity chłopiec ma być bllrdzo po­
dobny do jej syna, który w maju r. 
1911 przepadł bez wieśoL 

Wiadomości kra1owe. 
+ Jublleuez Szewozenkl 

w Warezawie. Tow. Ukl·a1ńskie 
w Warszawie - iak pisz~ •War.ez. 
Myśi" - zapragn~ło uczcić pam1oć 
swego wielkiego poety i zwróciło się 
w tym celu do arcybiskupa prawo­
sławnego Mikołaja z prośbl\ o poz­
wolenie odprawienia nabo:teństwa lta­
łobnego w jednej z cerkwi wurszaw­
sklch. Na depeszę, wysłaDf\ przez 
prezesa Tow. Ukraińskiego, prof. G1:1t­
nlkowa, arcybiskup Mlkoła) odpow1e­
dzie.ł, co nast~puje: 

.Naboteństwo tałobne za dusz~ 
Tarasa pozwalam odptawić w cArkwi 
na cmentarzu wolskim, ale bez mów 
w cerkwi i bez manifestacji polity­
cznych." 

Członkowie Tow. Ukraińskiego 
ze wzgl~du na trudności zebrania si~ 
w cer.kwi na cmentarzu, połotonym 
daleko za miastem, postanowili od­
pra wió naboteństwo nie w cerkwi, 
ale w lokalu Towarzystwa w Alejach 
Ujazdowskich. 

..;- Deput.oja wloiol•n. 
•Warsz. Dniewnik• donosi, it w dniu 
dzisiejszym wyruszyła do Pełef1bur­
ga deputacja wójtów gminnych .z 
Królestwa Polskiego, w celu złoten1a 
złotego wieńoa od ludności włościań­
skiej na groble Cesarza Aleksandra 
Il-go z okazji 60-lecia reformy z ro­
ku 1864. 

+ Nap•d ban dwt'•· We wsi 
Rótanna. w pow. opoczyńskim, o 
godz. 8 wieczorem trzech bandytów 
napadło na dom gospodarza Stańczy­
ka. W domu był Stańczyk, 1ego tona 
i słut(\oy. Bandyci, wszedłszy do 
izby, dali kilka śmiertelnych strza­
łów do Stańczyka i jego tony, słutł\­
oy zaś otrzymał tylko głęboką ran~ 
głowy. Bandyci 'Przetrzl\SDQli pościel 
i kufry, w których znaletli podobno 
tylko kilka rubli. 

Z sali oaczyłowej. 
Prelekc)a 

Cezarego .lelleld3' 
o Fryderyku Nietzschem. 

Trzeci!\ prelekcją z c1klu o Fry­
deryku Nietzschem poświ~cił Cezary 
Jellenta aroydziełu nieśmiertelnego 
filozofa, p. t. 11.Aleo spraah Zaratku-
1tra" (.Tako rzecze Zaratustra")· Zna~ 
1rnmity prele~ent w spo~ób głQbok1 
i trafny zana 1zował to dzieło, rzuca­
jqc słuchaczom ho1nie, po królew ­
sku, wiele gł~bokich i oryginalnych 
myśli i u wag własnych o Zaratu­
strze, podanych w cudnej szacie poe­
tyckiei. 

•Tako rzecze Zaratustra• jest to 
wielki zakon, składający si~ z uryw­
ków, z wersetów, napjsany w sposó~ 
fragmentaryczny - jest to 11u qsnerv 
testame)łt Nietzschego, zawierail\CY 
bezmiar goojalnych rzutów-myśli.­
• Tako rzecze Zaratustra"-jest t<,> ar~y­
dzielny wyraz myśli, wypow1edz1e.­
nych w innych utworach Nietzschego. 
Wszystkia rozdziały te1 ksi~gi na­
st~puia . po sobie Jogłoznie, związa­
ne BI\, - napisana jest w tym rodza­
ju, lak „Księgi rodzaiu i plelgr~ym­
stwa• Mickiew.icza. J~zyk )ej dtw1~cz­
ny, spliowy, .jest tródłem nieskoń­
czonej rozkoszy muzycznej. Zara• 
tustra to prorok, budowniczy przy­
szłości. ~o poJ~ttrza, o któreIQ, ~I~ 

sze mówi Nietzsche, na młarQ Zara· na, który zaprosU na asesorów pp. 
tastry Zakrojony i pokrewny mu; Htrszberga i dr. Maybauma; sekret.a­
Jego pielgrzymki, s' to Jcoleie gaw~d rzem był p. Besterman. 
j obcowania z ludźmi, są tam rozcza- ZE' sprawozda11ia za rok 1913 wi­
rowania i oczarowania, .jest to dać, i~ o~ółem korzystało z pobytu 
sposób budowania świata, za pomocą na kolon11 473 dzieci, w tern 237 
ekstaz. . ohłopoów ora?. 286 diiewoząt. Koszt 

Zeszedł Zaratustra - prorok ze utrzyurnnia Jednego dziecka w ciągu · 
szczytów podniebnych aby módz sezonu wyniósł 12 rb. 66 Jcop., kos1,t 
swq mP,drość rozdawać, działa OD dla wyływienia dziecka w ciągu dnia 27 
tłumu, .kocha go, ale z nim nigdy nie .kop. 
idzie, gdyt jest ten tłum dlafl bru- Fundusz budowy pawilonu w 
talnym. Wl12c wędruje i mlewa mo- posiadłości „KrzyMwlrn", o.s1ą!!uięty 
wy etyczne, społeczne i polityezne - z ofiar dobrowoluych, wyniósł 8,U3 
jest tam całe a„edo genjalnego fllozo· rb., z czego wydatkowano na budo­
fa. Jego prawdy etyczne są tam w~ i konserw11ci~ budynku gospo­
wypow1edziane symbolami. darczego 3,846 rb. 8 kop., fundusz 

Prelegent odcz.vtuje cały szereg telazny im RAicherów wynosi 600 rb. 
Iutnych zdań-myśłi Nitzschego i za- ·urządzenie zakładów Tow. zamorty· 
opatru)e je we własne gł~bokle ko- zowano do 1 rb., maj~tek Tow. wy, 
mentarze, tuta,j dopiero motemy sobie nosi 2,825 rb. r,7 kop„ ogólny bilans 
zdać spraw~ 1ak wtył dlQ Jellenta w Tow. 7,728 rb. 64 kop. . 
tworzywo Nietzschego jak się z n1m W roku sprawozdawczym os1l\g 
zrósł, 1ak go pokochał. Otót według . nięto 7,883 rb. 78 kop. dochodu, wy· 
prelf~genta stosunek Zaratustry-Nie- datkowano 6,527 rb. 6ł kop. 
tzsohego do kobiety 1est. pogański l'o przy1ęciu sprawozdań zatwier•. 
i zarazem rycerski, nie wierzy w głQ- dzono preliminarz budtetu na rok 
bi~ kobiety, chocid 1ą szanuje, .ko- 1914 w wysokości 7,000 rb. 
bieta według Nietzschego nie zdoJną Wskutek przeprowadzonych wy. 
jest do przy)atnl, a probierzem war- borów wybrani zostali do zarZf\du 
tości człowieka jest motność za P.rzy- pp. dr. Gut.entag, dr. Maślanka, i?·. 
jatniania się. Kobieta według 01ego Bauohrachowa,M. Hertz, S. Barciński, 
jest powlerzobniq. a mQtczyzna głQ- Besterman; jako kandydatki do za­

.bią. rzf\dU weszły panie: Barcińska i Pa w, 
Zaratustra kocha człowieka, lecz łowa Hertzowa. Do komisji rewizyj, 

nie znosi jego sentymentu i miQkko- nej we1zll pp. Zand, Hirszberg i Ko· 
ści. Inne mowy jego Sł\ rozwinię- raJ. 
ciem po)Qcla moralności, z którfl 1est Upawatniono zarząd do wydat­
\v niezgodzie, dla niego istnie)f\ dwie kowania funduszy na budow~ łatni i 
moralności: panów i niewolników, kf\pieli w Krzytówee; przyjQto wnio­
tych wolnych dumnych synów 1łoilca sek dr.Goldmana o utworzeniu kolonjj 
I tych którzy sami nakładail\ sobie zimowych dla dzieci. W tym celu 
obroltę i kaganiec. Bogactwo czło- upowatniono zarzfld do poczynienie. 
wieka polega na zdolności rozdawa- starań u odnośnych władz o zmianQ 
nia swych wartości jak bogaotwem ustawy; postanowtono przebudowat 
sło~ca jest zdolnośó ogrzawania i domy ko\onji w Krzytówce i zasto, 
przyświecania. Chodzi Nietzschemu sowa6 je do sezonu zimowego, 
o to, by tnoraln'ośó, która\ on ,jak pa- (k) 
tokę przez usta Zaratustry rozdaje 
ludziom była uszoz~śliwianiem świa­
ta i pr&CI\ dla poiutrza. Jego moral­
ność 1est wytszo, ponad przyznani\ 
moralność. Zaratustra sam sobfł rzą­
dzi, Die poddaje si4 woli bogów, nie 
uznaje praw ł rellg1i. Nietzschemu 
chodzi o zbudowanie człowieka wol­
nego, bujnego, który z zapałem, świa­
domie i celowo prze.kr~śla prawdy 
uznane-łamie tablice. 

NJetzsche nie był bynajmniej a­
rystokratą, on pogardza tłumem. któ­
ry ma instynkty sta'da, ale jako czło­
wiek genjalny, który widzi dalekł\ 
przyszłość, uznawał nieodzowność re­
form społecznych, rozumiał i godził 
siQ z ideĄ socjalizmu, ale m'ał 12' za 
etap przejściowy. Jest on przeciwni­
kiem nadmiernego uduchowienia, wy­
subtellzowania 1 dekadencji. 

PrJ:ea,1a-1ie71ia 
aJa 'ł8$~yc~ ał>ontrtło• • 

Na dwudzlelte siódme z rzędu 
przedstawienie dła prenumeratorów 
naszych, .które odbfldzie si_, 

w środę 11 marca 1914 r „ 
w teatrze przy ul. Konstantynowskiej 
H 16, wy6raliśmy głośni\ nowość re­
pertuaru Teatru Polskiego w W ar­
sza wie w 4-ch aktach Piotra Wolfe 
i Gastona. Leroux p. t. 

PANNY 
Bilety pa to wielce interesu11\0e 

przedstawienie nabywa6 moma W' 
admfnistraoji pisma naszego. 

Zaratusatra jego jest genjalnJDl. 
psychologiem, on nawskroś przeszy­
wa wszystkie ruchy duszy ludzkiej, 
widzi wszystkie złe instynkty, któ­
rych nie chce dopuścić do swej ·.du-
szy dosto1nei·. Jest on wcieleniem Kronika 
dostojnej, wspaniałej, twórcze1 duszy • 
nadczłowieka. Ideał jego człowieka, 
to człowiek objuczony eiQtaraml jak 
wielbłfld, by tworzył 1 ciQtarami siQ 
dzielił, ale taki człowiek musi być 
odwatnym, tak lew, musi by6 wiosn" 
wiekuiste~o taki ozłowtek. eo ipso po­
winien być dzieckiem, wierzyć w t.7-
cie i iść w nie patrzl\C z uśmieohem 
w słońce. Jest w tem wszystktem 
pęd ku przyszłości i atirmac1a tycia. 

Jellenta tascynująco działa na 
słuchaczów, a przytem mówi jakoś 
poufnie z duszy do duszy; .dale przy­
tem ze siebie bardzo wiele, słuchacz 
to odczuwa 1 dziękuje mu po.. katdej 
prelekcji dyskretnym oklaskiem i 
tegna przeci"głem spojrzeniem. Na­
st~pny wy kład o Fryderyku Nie­
tzschem odbQdzie siQ w dniu jutrzej­
szym. 

Z sali obrad. 
z Tow. kolonjl letnloh. 

W czoraJ wieoz. w lokalu tyd. 
tow. dobroozynnośoi przy uJ. Zacbo· 
dniej nr. 20, odbyło SIQ 'ogólne ro· 
czne zebranie członków Tow • .iolon}J 
letnich dla dzieci. 

Zagaił posiedzenie wloe pre~e1 
zarz,du p. S. Barański, na przewo­
dnlo1tecego powołano dr. M. K:aufma-

= {t) 8ene•ał-aabarn•tor• 
atw• warea•walda. Wszelkie 
w ostatnioh dniach po)awUijf\ee si~ 
w pismaoh petersburskich wiadomo­
ici o kand7ilaturaoh na stanowisko 
generał -gubernatora warsz'!-wskiego 
118' dowolllłe euuteml kombmac1ami. 
Od chwili, gdy porzucono . chw.ilo!'Y 
zamiar przywrócenia namtestmctwa, 
w sterach deoydaj(\cycb sprawa ob­
sadzenia sfanowiska generał-guber­
natora wcale nie była rozwatana. 

= m w apr•wie gredo~·­
oa•l•ł••· W ko:6cu . b. m1esu\c& 
gubernator piotrkowski szambelan 
Jaczewski udaje slQ do Petersburga. 
gdzie wetmie udział w naradzie ml­
nisterjum spraw wewnętrznych, w 
1prawie utworzenia w Łodzi .grado­
naczalstwa". 

- (r) Przwjazd guberneto­
••· Dziś rano, pociągiem kolei fabr.~ 
łódlkie1 przyoył do Łodzi guberna­
tor plotrkowsk1, szambelan Jaczewski 

= (Y) Spraww miejeki~~ 
Wo1oraj wleci. odbyło s.lQ w mag1-
tracie zebranie pod przewodnictweIL. 

prezydenta miasta .1 radnych.. bu· 
downiozych Nebelsk1ego i ~~fe~ew· 
akiego c1raz iniynlera m1e1sk1ege 
Buckiewicza. 

Przedewszystldem omawiano proś 
bQ komitetu budowy kościoła .św. 
Mateusza o przyz.nanie mu subsydJure · 
i p~znano 20,000 rb. zapomogi. Po· 



H n NOWY KURJElt ŁODZKI -11 marca 1014: roku. 

--------------------·-----------------------
!I tan o w i o n o równiet wydać 2,000 rb. 
subsydium Lidze przeciwgruźliczej. 

Następnie omawiano proiekt pod­
niesienia pensji urz~dnikom magi­
stratu i postan< iono podjąć odnośne 
starania u wła0 . 

Propozycje 1'1lku obywateli miei­
scowych· co do ustąpienia części 
ewych placów dla otwarcia nowych 
ulic, w tei liczbie iedenastu ulic na 
przedmieściu Zubardt, zostały przez 
magistrat odrzucone. Odrzucone rów­
nie:1: zostały prośby< nadetatowego le­
karza miejskiego o przyznanie mu 
stałel pensJi i weterynarza miejskie­
go o podniesieDie pensji. 

= (k) Nowe Tow. po*yczek 
bezprocentowych. W Łodzi po­
wstało nowe Towarzystwo wydawania 
po~yczek bez.procentowych. Wczoraj 
wieczorem w lokalu przy ul. Brze­
zińskiej ar. 4 odbyło się organizacyj­
ne zebranie załotycieli. Zapisało się na 
członków z górą 150 osób, zebrano na 
i'undusz zakładowy 400 rb. Tow. roz­
ciągnie działalność BWI\ na przedmie­
ście Bałuty oraz I cyrkuł policyJny 
m. Łodzi. 

- (r) Ds. zjazdu hygieni• 
stów polskich we Lwowie 
zwrócił się zarząd zwiqzku równo­
uprawnienia kobiet polskieh o włą­
czenie do tematów obrad Ziazdu 
sprawy zniesienia domów publicz­
nych i zniesienia reglamentaoji pro -
stytucji, a zastąpienia jej skutecz­
niejszym systemem walki 14 zarazą 
'}horób wenerycznych. Współcześnie 
Związek odwołał się o poparcie swe­
go wniosku do rady warszawskiego 
Tow. hyg1enicznego i do wszystkich 
Tow. hygienicznych prowincional­
nych. 

=-- (k) O statystykę ludnoi• 
ci. Warszawski komitet statystycz­
ny za~ądał od łódzkiego magistratu 
!iostarczenfa dokładnych danych sta­
tystycznych o ludności m. Łodzi, wo­
bec dokonywania statystyki ludnoś~i 
całego Królestwa Polskiego. 

= (Ir) Z przem~słu„ Tow. 
9.kc. Jakóba Wojdysławskiego, za rok 
1912-13, osiągnęło czystego zysku 
76,360 rb., z czego przeznaczono 
66,481 rb. na amortyzację i 6, 794 rb. 
na kapitał zapasowy. 

- Tow. akc. fabryki kapeluszy 
„Hermana Schlle• w Łodzi wyzna­
czyło za rok ubiegły 10 procent dy­
widendy przy czystym zysku 101,166 
rubli. 

- Tow ako. Allart, Rousseau i 
Sp. osiągn~ło czystego zysku 106,048 
l'b. Strata roku poprzedniego wyno-
siła 90,988 rb. , 

- Tow. akc. Winkler, Gaertner 
i B9rman be:i: dywidendy poniosło w 
ro ku zeszłym 154,040 rb. strat, 2laś w 
roku puprzednim 113,064 rb. 

= (s) Odczyt Leo Belmonta 
n'a temat „Zazdrość miłosna przed 
sądem moralności", odbył się wczo­
raj przed wypełnioną po brzegi wi­
downią. Sprawozdanie z odczytu z 
powodu braku mieisca, zamieścimy 
w numerze jutrzejezym. 

= (r)Ryby i kawior z Ocea• 
nu. W ostatni re lat szeregu gwałtow­
nie zmnie1sza się połów ryb na Woł­
dze i morzu Kaspiiskiem,prowadzony 
od niepamiętnych czasów w sposób 
rabunkowy, gdy jednocześnie prze­
wóz nafty w barJrnch drewnianych 
do portów wołMńskich sprawia w 
:rybołówstwie tarnteiszem istną klęs­
kę. Obecnie na Jrnnsumc1ę zarówno 
ludności Cesarstwa, ia.Kote1; wywozo­
wą za granicę eksploatacią połowu 
ryb wołżańskrnh z dopływo.mi i mo-
1'zem Kaspijskiem wcale we wystar­
cza i towar rybacki zaczyna nadcho­
dzić z nad Amuru i Oceanu Spokoj­
nego. 

= (k) owa klinika. Tow. 
niesienia pomocy cl!orym „Ezras Ha­
llolim" przy ulicy Zarze wskiej N2 6, 
urze,dz& ldinikę bezpłatną dla przy­
chodnich chorych na ryn Im Geyera. 

. - (le) Prz7spieszenie ot• 
warcia • zonu budowlanego. 
Wielu przedsiębiorców budowlanych 
oraz właścicieli . posos1i w Łodzi, 
iwróciło si~ · do gubernatora piotr­
kowskiego z prośbą o przyspieszenie 
terminu rozpoczęcia robót budowln 
nyc11 w sezonie b1etqc3 m. 

Jok nas luformu1n, ze sfer gu­
berrnalnych z Piotrkowa, gubernator 
wyda rozporz(\dz nie rozpocz~cia se­
oi:onu z duiem 15 b. m. 

- Cs) Ze Stow. wzajemnej 
pomocy kotlarzy rniedzr. W 
ci.Qiu 8 b. m •• w lokalu pu.1 ul. Wi-

dzewskiej m. 84, odbyło się mie­
sięczne zebranie członków wspomnia· 
nego Tow., na którem oprócz zbiera­
nia składek, odczytano sprawozdanie 
z balu, który e.i~ odbył w dniu 21 
stycznia r. b. Bal ów w zupełności 
się udał i dał czystego zysku 22 rb 
80 kop., które przeznaczono na zasi­
lenie kasy chorych. 

- (k) Zamknięcie razur 
fryz erskich. Na skutek rozpo­
rządzenia gubernatora piutrkowslde­
go dokonano ścisłej rewizJi razur 
fryzjerskich w Łodzi. 

W wielu razurach wykryto uie­
porządki hygieniczno sanitarne, wielu 
właścicieli razur nie nalety do cechu 
fryzierskiego, w10lu fryzjerów posia­
da w ll'ieście fllje swych razur, co 
jest przez prawo zabronione. Ogółem 
zakwalifikowano do zamknięcia 60 
razur. Wielu właścicieli zamkniętych 
razur zwróciło się do cechu fryzjer­
skiego z prośbą o zapisanie ich w 
poczet członków, aby tym sposobem 
uzyskać prawo na dalsze prowadze­
nie swych razur, oraz zakładów fryz­
. )erskich. 

- (k) Kadencje sądowe w 
Łodzi. Czwarty departament war­
szawskiej izby sądowej zieżil1;a na 
kadenci~ do Łodzi w dnie 23, 24 i 25 
marca. 

Drugi wydział karny piotrkow­
skl~go sądu okręgowego rozwa~ać 
będzie w Łodzi na sesii wyiazdowej 
sprawy kryminalne w dnie 23, 24, 25, 
26, 27 i 28 b. m., w lokalu Zjazdu 
sędziów poko)u przy ul. Mikołajew­
s!riej M 85. 

= (r) Kąsy chorych. Według 
ostatnich danych statystycznych w 
gub. piotrkowskiej iunkcionuie obec­
nie 85 fabrycznych kas chorych, któ­
re 1ednoczą 52,892 robotników i ofi­
cjalistów fabrycznych. W stadjum 
zaś organizacyj nem 7.naiduie się 
prócz tego 60 kas, z ogólnfl liczbą 
70,245 uczestników. 

= (k) Rewizja tai.•gu. W 
dniu wczoraj!:::7.Ylll policma1ster m. 
Łodzi, kapitan Czei-makow dokonał 
rewizji targu produktów spo~yw­
czych, przy ul. Wolborsldej. Rewizja 
wykazała, i~ targowisko utrzymywa­
ne jest niechlujnie, bez uwzględnie­
nia elementarnych przepisów sanitar­
no-hygienicznych, wobec czego właś­
ciciela placu, Lubochińskiego, odda­
no pod sąd. 

= (k) Rewizja w gminie 
żydowskiej. Do gubernatora piotr­
kowskiego wpłynęły skargi na dzia­
łalność członków zarządu gminy t-y­
dowskiej w Łodzi. Skargi zarzucają 
członkom dozoru bóźnicznego, it w 
roku bieżącym podwyższono podatki, 
oraz opłaty na rzecz gminy, oraz ~e 
w związku z tern znaczna część pie­
ni~dzy publicznych wpłyn~ła do kie­
szeni osób prywatnych. 

Wobec tych rewelaoji guberna­
tor piotrkowski polecił prezyden~owi 
m. Łodzi dokonać ścisłej rewizii 
ksiąg kasowych gminy żydowskiej, 
oraz przeprowadzić śledztwo, a re­
zultaty tegoż zakomunikować w naj­
krótszym czasie. 

Z rozporządzenia prezydenta przy­
stąpiono już do wylrnnania rewizji. 

= (r) Zebranie tapicerów. 
W niedzielę, dnja 22 b. m., o godz. 
4 po połud., w mieszJrnniu starszego 
zgromadzenia, przy ul. Nawrot nr. 
28, odbędzie się zebranie kwartalne 
ma1strów tapicerskich. 

= (le) Odroczone zebranie. 
Wyznaczone na wczorai ogólne rocz­
ne zebranie członków 'l'ow. wzajem­
nego kredytu, przy ul. Piotrkow­
skiej nr. 48, z powodu nieprzybycfo 
dostatecznej liczby osób, zostało o­
droczone do wtorku d. 24 b. m. 

- (k) ti owe kółko gry. Za­
rząd Tow. zwolenników rozwoju fi­
zycznego zorganizował nowe kółko 
zwolenniMw gry w piłkę nożnq (foot­
ball). Cwiczenia nowej drużyny od-

· bywać si~ będą w niedziele o godz . 
10 rano na boisku, przy ul. Czerwo-
nej MB. · 

- (Je) Sprawy mariawickie· 
W związlrn ze znaną sprawą sprze­
daży l<ościoła mar •awickiego, przy 
ul. Nawrot, wielu mar iawitów wystą­
piło do sądu okręgowego piotrlrnw­
skiego z akcią cywilną przeciwko 
dawniejszym i obecnym duchownym 
marjuwickim, oraz administratorom 
parafii marjnwickich o zwrot oszczęd­
ności, złot.onych przez nich na budo­
w~ kościoła, oraz domów parafjal­
nyoh. 

Wypadki. 
- (p) Zamach samobójczy. 

Przy ul. Senatorskiej nr. 28, w ce­
lach samobójczych zranił się nożem 
Mateusz Karpiński, głuchoniemy, lat 
20. Rana nie grozi niebezpieczeń­
stwem. Povrodem zamachu była po­
dobno utrata miejsca. 

Zamleiscowa. 
= (k) Na szkoły. W ciągu 

roku u biegłego na szkoły w powie­
cie lódzldm wydatkowano z sum 
skarbowych 128,672 rb. 57 kop. 

= (z) Obfity połów policji. 
Nocy wczora1szei policja zgierska a­
resztowula w Zgierzu na ulicy Łódz­
kiej, idących opłotkami następują­
cych osobników: pozostaiących pod 
dozorem policyjnym. Bertolda Arnd­
ta, lat 84, mieszkańca gminy Dobra, 
w . powiecie brzBzió:;kim, Andrzeja 
Ptasińskiego, lat 28 i Stanisława Pta­
sińskiego, lat 21, mieszkańców gminy 
Rogoźno, w powiecie, łęczyckim, oraz 
Karola Edwarda Rychtera, lat 83,mie­
szkańca gminy Chociszew, w powie­
cie łęczyckim. 

Prz.v aresztowanych znaleziono 2 
rewolwery małego kalibru, 4 no~e 
kieszonkowe, 4 latarki elektryczne, 4 
wytrychy, oraz inne narzędzia zło­
dziejskie. 

Wszystkich aresztowanych prze­
konwojowano do wydziału śledczego 
w Łodzi. 

Nadto w Zgierzu aresztowano 
Ignacego Brzezińskiego, poszukiwa­
nego przez sędz1ego śledczego pow. 
pułtusloego i cygankę Helenę Sadow­
ską, lat 40, poszukiwaną przez sę­
dziego pokoju XIII · rewiru powiatu 
łódzkiego, Jako oskuzona. o kra­
dzież. 

(x) Z „Harmonji" zgier• 
skiej. W sobotę d. 14 b. m., o go­
dzinie 7 wiec.z., w lokalu „Lutni• w 
Zgierzu, od będzie się roczne ogólne 
zebranie członków zgierskiego Tow. 
muzyczno-śpiewaczego „Harmonia". 

- (k) Żywcem zasypany.­
Na polach Ozorkowskich, przy szo­
sie Zisierskiej, 28-letni mieszkaniec 
Ozorkowa, Władysław Margalski, ko­
piąc piasek, został żywcem przez 
obsuniętą ścianę piaskową zasypany. 
Po godzinie, gdy M. nie powracał do 
dornu, ~ona Jego pobiegła go szukać, 
a widząc samego konia z wozem 
przy zasypanym dole piaskowym, 
domyśliła się nieszczęścia. Gdy za­
alarmowani sąsiedzi nad biegli 1 od­
kopali tywcem zasypanego, ten jut 
był martwy. Przyczyną katastrofy 
był brak dozoru policyjnego nad do­
łami piaskowymi, które kopane głę­
boko, bez zabezpieczenia ścian bocz­
nych, nie wytrzymały naporu warstw 
górnych. i runęły. Zmarły osierocił 
~onę i dwoje dzieci. 

Ze sceny i estrady. 
Teatr Polski. 

Dziś, we środę, po raz ostatni 
„Książątko" pożegnalny występ p. 
Jaracza. Role główne odegrają pp. 
Solska, Kocbówna, Jaracz, Bogusiń­
ski, Kułakowski i Roman. 

We czwartek, po raz 18, dosko­
nała sztuka w 13 obrazach · Wede· 
ldnda p. t. „Przebudzenie się Wio­
sny", na ostatniem przedstawieniu tej 
sztulri teatr był przepełniony. 

W piątek „Zaczarowane koło", 
sztuka w ó aktach Rydla . . 

W sobotę po. poł., po cenach 
najniższych, „Ba)ka o wilku•, Mol­
nara. 

W sobotę, wieczorem, po raz 
pi~rwszy znalcomita komedja z reper­
tuaru tt<'ltru „Rozmaitości• w War­
szawie p. t. „Modne mał~eństwo", 
która cieszy si~ nadzwyczajnem po­
wodzeniem w Warszawie. 

W niedzielę, po poł., na liczne 
rrośby miejscowej i zamiejscowei 
pubiiczności, odegrane będzie po raz 
88 arcydzieło w 6 aktach Rostanda. 
„Orlę", wieczorem po raz drugi „Mod­
ne mał~eństwo". 

Teatr t'opularny. 
(ul. Konstautynowslrn N2 16). 

Dziś, w środę, dla prenumeratorów 
„Now. Kuriera Łódzkiego" - głośna 
J{omedja P. Wolffa i Leroux p t. 
„Panny", która wywołuj e wszQdzie 
niezwykłe zainteresowanie i żywą po­
\emi~ 

I 

Czwartek - interesująca premie· 
ra satyryczna krotochwila Andrzeja 
Rivoire i Ivona Miranda „Trzeba U· 
mrzeć aby tyć", ńiegrana w Łodzi 
Sztuka ta na wszystkich scenach cie­
szyła sie trwałem powodzeniem w . 
teatrie warszawskim grano przeszłe· 
go roku 60 razy. 

Re~yser Halicki dokłada starati. 
aby sztuka wystawioną była .jaknaj­
starannlEl1 - udział przyjmuje całe 
towarzJstwo. W głównych rolach 
wystąpią pp. Sokolicz, Weis, Chomicz, 
Walewska i pp. Chaberski, Cornobls, 
Wzorczykowski, Hal~ckl, Cholewicz, 
Olędzki i inni. 

W piątelr, pr.. cenach bardzo niz­
klch, pełna humoru komedja „Powa­
by grzechu" i „Wujaszek Alfonsa„, 
krotoc11wila w 1 ako11' Stanisława Do­
brzańskiego. 

:Próby z „Siódmego przykazania• 
Heiermansa i „Kopciuszka" (dziecin­
ne przedstawienie) odbywają się w 
dalszym ciągu. 

Konc rt historyczno•pedago• 
giczny • 

Dla uczącej siq młodzieży ~dbę­
dzie się nieodwołalnie w nadchodzącą 
niedzielę w sali Koncertowej przy ulicy 
Dzielnej - o godzinie 8 i pół po po­
łudniu. 

Program poświęcony b~dzie mu­
zyce polskie1, a wykonawc11mi b~d~ 
p. Marja Dramińska (śpiewaczka z 
Warszawy), p. Mar.ja Findeisenowa 
(fortepian), dyr. Alfons Brand (skrzyp­
ce, dyr. Tadeusz Joteyko (słowo 
wstępne) oraz orkiestra symfoniczna 
i chóry mieszane Towarzystwa muz. 
Szopena. 

Bilety nabywać można w kan­
celarii Tow. muz. im. Szopena (Wól­
czańska 28); codziennie od 11 do 1 i 
od 4 do 9 wiecz. 

Koncert kompozytorski, 

Tadeusza Joteyki, który odbył się w 
ubiegłą sobot~ w sali Tow. muz. im. 
Szopena, zgromadził liczną publicz­
ność i udał się doskonale. 

Ogólnie podobał się głos p. Ste· 
fanfli Molskiej, gra świetnego piani­
sty p. Józefa Smidowiczu, deklama· 
cja p. Baumfelda, śpiew p. Stępow­
skiego i duety pp. Bornszteinówny i 
Wystopa. Wykonane były wyłącznie . 
utwory koncĄrta.nta, któremu zgoto­
wano owację kwiatowq, wręczono 
wieniec od uczniów i uczenie szkuły 
muzycznej im. Szopena, pi~kną pal-
mę i wiele bukietów. X. 

Kronika sądowa. 
!riprawa fabrykant6w o pod• 

palenie. · 

We wtorek, w dniu 6 rozpraw sądo. 
wych procesu 6 łódzkich fabrykan­
tów, oskartonych o podpalenie swych' 
składów, po szeregu pyta~ zadanych 
przez przewodniczącego oskar~onym 
co do ich spraw majAitkowych, pro­
kurator rozpocZE\ł swą mow~ oskar· 
~ającą o dokonanie podpalenia, głów' 
nie Reutera. W końcu swego prze­
mówienia prokurator podkreślił na­
pływ ~ywiołów ~ydowskich do Łodzi, 
oraz nizki stopień ich moralności, 
gdyt jakoby ~ydzi nie uważają za ' 
przestępstwa bankructw, podpalani11i. 
fałszerstwa wekslów, oszustwa i t. p. 
Mowa trwała 2 i pół godziny. Po 
mowie prokuratora powód cywilny 
Nowodworski krytykował ostro spo­
sób badania świadków. Po półtora-· 
godzinne1 przerwie o godz. 7 wygło­
sili mowy adwokaci Tow. ubezpiecza· 
niowych, Stanisław i Leon Rotwnn· 
dowie. Po nich rozpoczął mowę ob 
rończą adw. Ettinger. W trakcie te­
go zaszedł incydent, gdyt skonstato· 
wano brak ksiąg handlowych Reutera · 

Dziś rano adw. Ettinger ulcoflczył . 
swą mowę obrończą. Wyrok zapadni& · 
jeszcze dziś o godz. 6 wieczorem. 

(k) 

J(ała:drof .E»uaowfafta 
w ar&za ie. 

-!::i.-

w czorai w południe, w nowobu­
duiącej się knmienicy pięciopiQtrowoJ, 
zuaJdującej się puy ul. Srodkoweł 



6. MOWY K:UJYBK ŁODZK:I-11 maroa ttt• rotL 

M 11 w Warszawie, zawaliła. się je- PETERSBURG, 10 marca. (wł.) -
dna z dwuch oficyn poprzecznych, Zamierzonyeh w kilku instytucjach 
przylegaiąca do posesji M 18, na uroczystości leu czci Tarasa Szew­
które1 znajdował się domek drewnia- czenki zaniechano, wobeo ograniczeń, 
ny, sa,siaduif\CY z• oficyną nowobudu- zarządzonych przez władze admłni-
jf\oego się domu. stracyjne. 

Rozruch„ stu enokfe. 
WIEDEŃ, 11-go marca, (wł.) -

Podczas wczoralszych demenśtraoH 
w wy9;s.zej szkol„ weterynaryjnej, 
studenci wtargnęli w liczbie 800 na 
salo i rozpoczQli demolowanie urzą· 
dzenia. Następnie deputac1a udała 
si~ do rektora, Po chwili, kiedy rek­
tor chciał rozpocząć układy ze stn­
dontami, nadszedł telegram ministra 
wojny, zabr1rniaJl\CY rektorowi wda­
wani'\ siQ w jakiekolwiek pertrakta­
cje z~ stud'antnml, gdyt szkoła wete­
rynaryjna jest instytucją wo1skow~ 
i podlega ogólnym nakazom o su­
bordynacji. Niebawem zjawił się sił· 
ny oddział wojska i rozpędził de­
monstrantów. W parlamencie wnie­
~iono z tego powodu interpelację. 

Katastrofa nastąpiła. w ohwili, Ruahłow u Wittego. 
gdy ro~otni~y po":racali do p~acy po PETERSBURG, 10 marca. (wł.) 
'(>rzerw1e o.b1adowe). ~ala,ce s1~ gi:u- Minister komunikacji, Ruchłow, od­
zy przygmotły drewmany jednop1ę- ·wiedził hr. Wittego,~ z którym nara­
trowy budynek, który wraz z całą dzał si~ co do przemeslenia departa­
pięclopiętrową ~ficyna, uległ doszczęt- mantu do spraw .kole)owych z zarzą­
nemu znis~czenm. du minłsterjum skarbu pod zarzf\d 

Na razie udało. się w~doby~ s minister1um komunikacji. Odwiedzi· 
pod gruzów S~amsława ~ Feliksa nom tym nada J ą znacznie, poniewafl 
braci ąokołowsk1ch, je~eil hczący 88, wiąt.ą je z zamiarem mianowania lir. 
a drugi 1~ lat, ob~ CH}it.ko rannych, Wittego ministrem skarbu. · 
~ nas~pme 17-letmego Marcina Ka- Zatwierdzenie prez„denta 
... ewsk1ego, który doznał ogólnych po- . Węsław• iego. 
tłuczeń. . . WILNO, 10-go marca, (wł). -

Wreszc1~ odnaleziono Szymona Wbrew 'Staraniom nac1onallstów, czy­
T~mnszewskiego, ~akób~ KurJrn, Sta- nJonym przez salon hrabiny Igna­
msława Du~zyńskiego 1 ~ładysława tjewowej o niezatwierdzenie p. Wę­
Ko.ssak?ws~ieg?; wszystlnch, po u- sławskiego na stanowisku prezydenta 
1.zielenn.\, pie:~ ezej pomocy, przewie- miasta, ministerJum wybór: ten za­
z1ono do szpitala. Wydobytych z pod twierdziło. 

Celem demonstracji było iapro­
testowanie przeciwko temu, te szko­
ła nale~y do zarządu ministerjum 
WQjny, a nie oświaty. gruzów zabitych Mateusza Barczaka 

Qraz JuljQ Rakowską odwieziono do 7 ofar poj:aru. 
progektorjum miejskiego. · WI~Nq, 1~ marca,. (wł.) - N.a Straszny cyklon. 

Ratownictwo prowadzilf, prócz przed11;11eśc:.1u L:SołtanlszKl nooy dz1-
czterech części stra~y ogniowych siejszeJ spłonął dom drewniany .. W 
siedmiuset saperów przy pomocy płomieniach zginęła cała 1odzma1 

wojskowego reflektora. złot.OD1i z. czterech osób dorosłych i 
Przy buaowie pracowało przeszło trojga dz1ec1. 

PARYZ, 11 marca. (wł.) 
Z Madagaskaru donoszą, 1ż w tych 
dniach szalał straszny cyklon, który 
zburzył wiele domów. Do cyklonu 
przyłączyła su; straszna powódź -
morze zalało wyspę. . Straty ma­
terjalne olbrzymie. Zginęło 16 
osób, 

40-ci esób, dotychczas jednak niewla- Pogrze9' kard„n i:ła Koppa. 
domo. ile z pośród tych właściwie W ROCliA W, 10 marea, (wł.) -
zgln~ło. P!ZY lic.znym . ~dz18le tłumu . wszel-

Przyczyną katastrofy iest tande- lnch korporac)I, ora~ pr~y udziale za­
~ budowlana. Roboty budowlane st~pcy cesarza mcm1eck1ego1 cesarza 
prowadził majster mularski Henryk Fr.anci.szka Józefa, .oraz hcznego nie­
BarańskJ, oraz in~ynier Mazurkie- m1eek1ego duchowieństwa odbył slQ 
wioz. uroczysty p<igrzeb kardynała Koppa. 

bawa powodzi w Pary*u. 
PARYZ, d. 11 marca (wł.). Se­

kwana przybiera gwałtownie. Po­
ziom wody )est tylko o 80 omt.. ni­
teJ. nit był w roku 1910. Spodziewa­
J'ł sio wielkich wylewów. 

Poszukiwania ofiar trwają w dal- U~arany bi•Elup. 
azym ciągu. LUKSEMBURG, 10 marca. (p.)-

TO i OWO. 
By był przez tycie całe zdrów 

Chee ten, eh.ce ów„. 
By szcz~ścia go krzepiła moc 

Chce w dZie:ń, ob.ce w noc ... 
By obcym był mu w tyciu ból 

Chce chłop, chce król. •• 
:ęy jeno piękne roić sny 

Cho~ ja, chce ty!.. 

• 

Biskup Luksemburga zabronił .kato­
likom czytania oałf3go szeregu gazet. 
Jedna z gazet zwróciła siQ z tego 
powodu do SB,du, .j{tóry sk,azał bis­
.kupa na 26 franków grzywny, 

Otr•oie 11' k•llet6w. 
TYFLIS, 10 maroa. (P.) W kor-

MIJonowy zap· 
LWuW, li maro• (wł.).-•e­

llawno ZIBarly w ••aolljillll 
lekaPz l••••k;, BarzJ6•kl, 
zap-.. - irzeoz •luHd•w 11oł­
•kioh mUjea ko„on. 
a,lnisJ• „binet• włosllhłl•. 

Gdzie tylko mogę dotrzeć 
Czy tu, czy tam, 

pusie ,kadetów ouuło się :ąiastkami 
1:"'14 kadetów. Lekarze s.twier<lzłll obee· 
ność arsz&niku. S~n zdrowia wsKyst­
klch zatrutych poprawił eiQ. P.od.ei-

sam _ rzewana jest zemsta konkurentów 
dostawców artykułów spo~1wozych 

BZY~ 1.1 marea. (1rł.) Po zgło­
szeniu d.fD11sJi $&biąetu Glolitł ptży-

Jednaki z ~yciem wiedzie tan 
Czy plebs, czy pan, 

Jednako kusi niby wąl 
Czy $ach, czy mąt. 

Jednako wiodę tycia dni 
dzy ja, czy tyt •• 

* 
Gdy jednem tyje cały świat -

I brat i swat 
Gdy jeden tylko bywa kres 

I snów i łez. 
Gdy kończy się tyciowy szlak 

I tak i siak, 
Szustowa konia.k trzeoa pić 

I tyć i śnić 
r2861-1 

Telegramy. 
Ur.oezystoeci .;Jzewcze~ki. 

KIJOW, 10 marca, (p.). Dziś, 
jako w dniu setnej rocznicy urodzin 
Szewczenki, na ulicnch panu1e ruch 
niezwykły. Dużo policji. W śród tłu­
mu większość młodzieży. Policja pa­
ra.lituje prób.V śpiewania pieśni re­
wolucyjnych. Aresztowano kilkudzie­
sięciu studentów. Gubernator wydał 
polecenie, ażeby policja w sposób u­
-przejmy zapobiegała zajściom w 
wyższych szkołach. W instytucie 
handlowym policjn szybko usunęła 
starcie z demonstrantem. Niektóre 
wykłady nie odbyły się, a na więk­
szości wykładów obecna była tylko 
mała liczba słuchaczów. 

PE'rERSBURG, 10 marca. (wł.) -
Ogólną uwagę · w kuluarach Dumy 
zwróciło, te Tow. im. Szewcz~nki 
w Petersburgu nie urządziło żadne­
~o obchodu w setną rocznicę urodzin 
poety. 

Prezes tego Towarzystwa, prof. 
Kowalewskij, wyiaśnił w izbie wyt.­
szej, że Tow. przygotowywało szero­
ki program obchodu, ale widząc, it 
zarządzane są ograniczenie, zrzekło 
siiJ obchodu, by uniknąć parodji uro-
0zystości. · 

Otrzymano wiadomość, ~e w Ki­
jovr ie aresztowano wnuka Szewczenld, 
co wy wołało wśród posłów wiele ko­
mentarzy. 

dla korpusu kadetów. joty -został na udjencji przez króJa. 
Po* .... teatru ludowego. Misjo utwonenia nowego gabinetu 
SMOLEŃSK, 10 marca. (P.). Spa• otrzymał Sonnia, .który raz jut stał 

lił sio teatr ludowy kuratorjum trzet- na czele l'!lf\dU włoskiego. 
wości. W ogniu zginął ojciec strót.a. Trz~ zlaalL 
Podejrzane Jest. podpalenie.. KON::,TANTYNOPO' 11 _ 

Sk•z-•e *onob6Jo„. . .w, ~ mar 
WILNO, 10 marca (p.).-S~d ska- ea, (wł.). W Ahlat w ArmenJł mia-

zał Morafskiego za zabójstwo tony z ło mtejsce straszne t~stenłe z.temJ. 
premedytacją na 12 lat ciQłJriob ro- Run~ło 422 domów. Liczby ofiar w 
bót. ludziach dotychczas nie ustalono, 

Ufiar„ lotniot••· I · t b d at PARYZ, 10 marca. (wł) Na lot- ecz Jes ar \O pow na. 
nisku Issy„des Moulinau spadł dziś Smier6 załoj:„oiela ,,Mae 
lotnik francuski Allemane i po kilku tlnau. 
godzinach zmarł. PAPYZ, 11 marca, (wł.), Zmnrł 

LONDYN, 11 marca, (wł.). Lot- tu wczoruj w fi7-ym roku ~y~ia zało· 
nik angielski Dorner spadł z wyso- &yciel .MatJna•, Bduards. Urod~ł slQ 
kości 21000 metrów i zabił siQ na w Konstantynopolu. Rozpoozął karje­
mie\scu. Powodem katastrofy była rę, jako reporter .Figara• 
ekspJozja motoru. W•lld w M-.-u. 

Szalona kobiet•· 
LONDYN, 10 maren. (wł.) Dziś · •OWY JORK, li marea t-1.). 

sufratystka Richardson dostawszy „•. Y. World" de•-i1 *• pod 
siQ do muzeum narodowego zlll'anego Torreonem w„wi.zała *itt 
.National Gallery" rozdarła topor- •ielka bitwa pom ędz, pow• 
kiem obraz Velasqueza .Vemis• przed- .ata6cami i woj•kami rz•llo-
stawia)f\CY Wenerę z lustrem, obraz -s 
był wartości no tysi12cy rubli. Sir wami. Pow•t•6c„ po kffkugó• 
fratystkę aresztowano. dzianej walce ponle61i zupel• 

·Oświadczyła ona, te zniszczyła n11 kl••kę, trac110 kilka ł•· 
wizerunek naJplokniejszeJ kobiety w •i•c„ w zabit,ah. 
mitołogji n• znak protestu przeciwko w„mordowanie tni„·onai'z•. 
rządowi, .który zniweczył p. Pank- • 
hurst, najpiQkniejszą charakterem LONDYN, 10 marca (wł).-Z 
swym kobie~ historJi współczesnej. S~nghaju dono3zą. te banda rozbój-

LONDYN, 11 marca. (wł.) ników 0hińskioh napadła na misjQ 
O barbatzyńskim zamachu sutra- katolicką. Wszystkich misJonatsf wy· 
tystki na o~az Valasquesa .Wenera mOl'dowano. 
z lustrem• donoszą Jeszcze, te zama-
chu tego dokonano pomi~dzy godz. 
19 i 1 w południe. Sufratystka zada­
ła 7 ciQ6 notem, niszcz~c zupełnie Loteria. 
cenne arcyązieło. Kiedy nadbiegła - --
słutba, było jut zapótno. Aresztowa- · Dzii§, w 2-gim dniu ciągnienia 201 
na sprawczyni oświadczyła dumnie, l'oterji klasyoznej Królestw~ ~olskiego, 
te jest sufratystk~ liczy lat 81 na- padły nastQpujące główn1e1sze wy-

. M j R' h d z' • grane :na numery: 
zywa sio ar a 10 ~r son. msz- Rb. 8 OOO, na nr.: 10,804. 
ozony ooraz był zakup1Qny na. dro- Rb. 1,lioo, na nr.: 16,266. 
dze składki publicznej za 450,000 Rb 1,000, na nr.: 9,422. 
-rubli. R 'oo, na nr.: 2,s1>2, 18,&to 

M lf. 

Rb. 1801 na nr.: 605, 8, 184, f,095, 
4,826, 4,68t, 8,880, 11,21'9 11,844, 
17,686. 

Bubli 60 na m. 21 "66 1023 t UiO 139' 
2037 :?7bJ -4-368 4 !-.91 6068 6463 fló56 63211 6339 
7054 7197 7ó85 7858 897~ 10376 10960 11158 
ll5'J l 11818 111)74 1188'4- l1 Y31 13304 13991 
15015 16671 15710 16921 16999 1750~ 1824Z 
19Ul0 21024, 22~93 

Po rubll 801 
18 41 169 76 21.Jl 9ó 432 35 37 54~ 51 

93 6C6 7J8 57 82a 914 43 8 7 96 
1006 ó6 113 7 ~ 226 30 31 63 304 429 7' 

lill7 610 20 a8 118 2a 41) 807 10 20 ó9 913 
78 96 

202S' 26 <ł8 66 81 97 112 43 201 ó ló 57 
68 320 22 4li ó7 40 I 12 66 517 ó7 6ló 42 49 
71•j 25 48 f.0 881 Aó 711 84 Y3ó óń 

. 3002 28 32 84 '4-6 6 I 86 12J flO ~ 63 9Q 
24l 60 99 82ó 4b3 ó&a 1;8 606 62 64 83 i33 42 
62 M 76 80 8U9 80 919 48 71 

40b8 82 9 '1 108 227 88 86 319 47 91 421 
ł4 48 72 99 n39 6CH 86 96 714 20 38 845 9"2 

0030 32 80 137 223 27 · 45 72 341 70 Il I 
483 1162 b2 623 722 809 19 81 91 

6024 411 6 • 157 SO 216 26 41 ro 68 357 
69 76 409 606 ł9 ti23 48 90 71t3 IH 837 47 70 
71 %7 96 

704 61 118 21 316 i ·· 32 ó6 87 89 9' 
478 88 603 71 96 637 868 n~ M 

8022 48 óa 108 'JO ~ 1 307 21 409 8 :1 <J'1 
622 o2 72-4- 26 27 118 23 93~ 94 

9037 63 96 144 235 817 34 44 432 72 7Y 
92 6113 607 62 82 88 706 88 838 49 70 9~ (> . 

80 911 
10085 107 71 94 232 61 aoJ 83 40~ 6~ 

605 656 82 737 71 866 80 90 • 4 918 20 
11005 28 97 1 8 90 3411 6 479 82 95 507 

a1 n7 73 80·760 82 821 34 
121171 7~ 107 2\1 411 274 3.4 4ó 66 8 i ~'.) 

18 26 o': 71 85 6ł6 641 49 72 708 62 818 61 
65 oo 920 38 

130:41 62 ?l 9-ł 1111 31 !>8 291 360 74 641 
92 94 717 83 830 40 47 918 o7 62 67 93 9 1 

1407:i 113 220 66 70 3CO 13 22 429 4l 
611 532 33 76 616 710 78 94 

tl>Oóa 93 1-tO ~6 212 a~1 64 439 7o 93 
570 610 40 44 62 69 100 4a 62 s22 92 908 

1622 3a 67 408 ó3 6~ 74 H7 fi2ó 96 60~ 
7 12 717 20 łO 66 96 806 93 910 

1'1000 21'1 208 36 83 318 48 111 424 26 46 
66 671 91 701 4 31 8'l 80 94i 82 

18018 8ł 67 77 94 1"6 M 227 3 800 4L 
464 624 u flO 662 63 729 811 66 88 907 4~ 
66 86 

19218 411 Bt6 n 49 10 428 11&6 682 5' 
'734 36 72 88 971 

208a'J '16 4:/ 10. 76 26& 64 79 804 1 o 11 
7J 413. 688 90 740 si; 92 -890 G28 

~1046 60 77 149 89 2211 36 4„ 821 33 74 
tia au; 26 1s 619 1ł6 80 96 829"62 ao 91 

22003 18 82 86 12• „ :110 118 Mi() 486 
Ml l"lł &l •»,,.. ,.. • 68 '60 70 Q() 96$1 

28016 20 84 68 114 81 88 203 36 ~ 85 
4ł6 7..2 88 

Dr.FISCHER 
OP.li~••'-„ 8*Patala Cserw. llrz,ża 
b. ordynak>r l<lhdld unlwerstt w Warszawie 

C"o•o • ••••„ozn~ ••ozo• 
płaio•et #k6„ne I zaltiegl ahi· „ ... gioz-. 
PnJ1aauJe "'4 10-12 rapo t od 6..-8 w., w nł.­
p.Siłe 1 1w1.- 11-1, .„ 21„- .... a.. -·-... P. BRAUN 
były ~l klln1k1 i.,l'fttłaklej. osiadł w Ł<.>· 
~al Jab apecir.118'& •1*6b. •kił ..... , .... 
..., • ....,_, ....... o.,..., ko•· 
„etr'Jl le~ej; Pny)ib.uje Od a l p~ 
do l l p61• i eł ~ do 9 wtecs6r. Dla W Pa.D 

o 1 8-eJ dO 6-eł osobna poeze~lnła. 
lbo9 •... ••• Te ...... .._ 

al•M6d11 

~atja Głogowal{a 
powr®ił& z Paryta. 

,llOdele I łlowołd' 
PłotrkOW9ka •'lt prawa oficyna 

e::!!ft!.~~ -„__ •e1łcrl• p1'181 sklep. 
BUdllll'9 tel.:. tli -Ol., spl01&ltał.a ""'"81' 
odciłKów i wrośotęąoll punOIGI. powrócV 
z Je.granicy pnytmu1e u aleble l ~za domew 

i lf.ar>łenre pedl~e. 

YOJ'' 
w l(pako•i•, ul. Krupnicza 221-p 
urZl\dzODJ 11 komforieia j o6wietl 
elektr. Ł&zionki. Telefon. Kuahnia WJ· 

borowa. Oeny prąsttpne. 



• 
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ul. Za~hodnia Ni. 
Lekarze ord7nując7 

poniedziat ek Środa. sobota 
Dr. Altenberger o. eh. garała, nosa l uszv. wtorek. cZ\~artf'k, plątel{ 3-4 
__ ,,_ __ ~-~·-"'le~-·- cll kobiece lakuszerjS- cOdZlennie~prócz "torrn i pi ąttru 1....;2;;....s,___, 
Dr. Artyfilki

9
wicz " , _ _....._ __ ...,._ --· - pon i eoz1ałei;, sroaa, piąteK 1-2 

Or. M. Papierny 
Akuszer i specjalista chorób 

kobiecych 
b ordyn. warez. Lnlwers Kliniki 

Akuszer 
Przyjmuje od 10 - 11 1 od ł l pół. do 

t> I pół po pol 
ul. Połudnl'owa 23, tel. 18•8!1 

Dokt6r medycyny 

LEYBł:.RG 
Krótka 5 1 tel, 26-00. 

Choroby skóry weneryczne l mo· 
czopłciowie 10-1~ 6-8. W nie­
dzielę 1 święta otl 8-1. Dla P!il1 
4-t> vdd11lelna poozelrnlnia. rl(l Dr. Bernard w. eh. weneryczne 1 moc.aopłc. wt.oreK, czwartek, sobota-- 7lj,-8tl,w ~-'[I;; .5ie~.~~~~~ 

---------- •·-----·------1----wt0r0k1pjąieic -1~1 - i~u;;;;;;;;t1 . I " ~-l· 
Dr. Brabander T • oh. kobiece i akuszerja poniet!:iał~-~ p,Ląte}!__ :- ~ ~ Dóktór med. JJ.J Jr a Q• łtejt _,___ eh. kobiece i akuszeria wtnre1c i piątek l!--3 !::5·, KAR L RI~ ER Dr. Brzozowski K. I '--' w;;;, 

wtoreK (';>:11·1ir1e„ 11qH•K I· 10--11 ~ 
Dr. Czapli~kl B. eh. gardła, 110sa i uszu ponieuziałeK. środa souota /J-4 ~ Choroby dzieci .Na11rot 7. 
----~-----1·-----·------;---Wtorek--:-czivar-tllk~ob~ta - • l-~ Telet 82-42 Od 4-7-eJ 23H-3 
Dr. Dutkiewicz W. ch. weneryczne i skórne pou1e•Jzialek, środa piątek 7'1,-811,w g ,OOUi--.~~~lM~ 
Dr. Dunin-Wąaowicz - eb . dzieci wewnętrzne pon1e•1ziaJct; czwane1c sobota --S:::-4- z D I p 1 l } • 
Dr. Garliński w. - -~u-:-~-~ - i---codziennie prócz ~nedziel - 11-HI "l:tj r. J. ryJu 8 {1 
Dr. Glogei• • -- - ch kobieco 1 almazerja .,_ wtorek.czwartek-:-Śobota ,,.,._._ 7-8 w. 11'1 ~ 
Dr. Goldbc ~·~,~-H;.;;,;.-.:::::_:·-..... ...--._;.;e,;.hi,;.;r;u.r-~;;;;ln_,;.;;.~~~:~:: ponledziiiek.-~roda, sobótiiJ'Zwartek: 4--5 ! ~ powró ił. 

poniedziałek 8-9 ,,,. ,...... POL UD N I O W A 2. r el. 18-69 
Dr. t.iohlenberg A. eh. kobiece ,, codi iennie 1-2- N S:: IJhoroby r:.t.orne, włosów , (kosmetyka 
Dr. Groma.;.--,•-----c-łl.-.dzieei codz\eonle Ir! ""'„~ lekarska) weneryczne, rnoczopłcłowe 

1 · · · ~ P ,....... 1 olemn1 1 pł ciowej. Leczenie ayp• Dr. Gundlach cJ1. wewnętrime i dzieci' pon enziaieK, sroaa piąte.I! • rr. hili&u i ·alvaraanem „Erlich• 
Dr. Jaalńaki'E. - chirurgia 1 kob1ece - --· środa i sobota - --=~ ... _ lÓ-11 v ~ tlała „Go6 ttl.ł" wśródżylnie. 
Dr. Jokiel J .--~~·- eh. wewiiętf~!P ..!..dzieci poniedziałek. śrooa. piąten ™7-8 Q O Leczenie elektryczno:!lt'!! ą I masa · 
- · .-. nie<lziela 10-1 l IQ N lem wlbraoy)oym 

c.n. wewnętrzne _____ w_t_o·r-e1> i czwarteo: 7_ 8 1:11 Ea Przyimu)e: clloryob od d- ·l rano i od -----------1--™---------1 ·----· a :::;::: ł · -·!ł po poi. panie od !>-6 po pot ponledz„ wtorek. czwartek, plątPH: 1-~ -. ~ Dla nar: osobna poczelralnl-Dr. Llph'U•kl K tent. eh. wewnęlr.rne i dzieci - -~-- środa i sobota -
5

_ 6 11•• """< -

Dr. Libiazowak;-E-;-- eh. v.ewnęi'rzne 1 ozieci codsleonie próCZ-ńiedziel =r-1„0---1-1·1 Cll @ ~~,;~,~~:::::?~~ 
Dr. ŁUCZJ'Cki li. cb. nerwowe ·-----św1a I sobota 1-2 Q 
Dr Ługow8il'ri.-- ~·-c-·H-ko..;.P;;.;ie..;.c;.;l" i ..;.a..;.K..;.Us_z_e_r1-a-·r cooz;eunt;" ~---1·-1..;1--..;.1;,,,2- 1 ~ Chorob9 sl{6rne, wene-
J)r. IHarks M. ·--- ..... "7h-:k'Oiiiece i culrurg1a -:P'óiifedzWek i czwartek 6-7 ~ ~ r~czne • niemoc płciowq 
br:-Michaliiki'J. -- cb ·Z"c,.u codzienni r p~ed~ 3-4 s:.. r. Lewkow„cz 
Dr Michalski Ł. ch7°'kolliec!' _J_a_k_u_ez_e_r1_a_ niedzteJa, ponle " ' czwarte.le. sobOta 12-1 • """' 

' • > Leczenie łrJ'pra bez sapryoo• Dr. Mittelst•edt E. eh. wewnetr '.11„ i nerwowe \1tr1re:· i piątek h 4-ó d wań. Tel, 35.u, 

__,_,_,.._ ,,....,.~ia.łek 10-11 > Przy <1yphlliiie ,;tosowanie prep .• ~t> 
en. wewn „ żolą: lka i kiszek codziennie procz niedziel 2_ 3 d S ! „lh4• Lebzenie ele1i:tryozno~ oią l m __________ ,, ___ _.;_____ niedziela 3 4 '"""' "nł.em wlbracylnym. 

I eh. wewnęlnre pluc i serca ------=-śr:..:o~o.::a_____ 6-7 , a;:: i om~łanłyno s '<a 12 
sotJota 7-8 ;i:.- obo~: ł:2atru ~elina. 

n-r.-D-o-a„ie-w-..:.""'ic=z==J;.::===--• cll wewnętrzne i ";Jz ieci - coaziennie 
11 _

12 ~ od 9-1 I od t>-8. '11a pa ·i ort 5-<' 
- :'w ·- --....,..-,....,...,....- ,.,.. w niedziele od 9 do ,J. Tel. 35·44 

Dr. Lewinaon St. 

Dr Olazewaki L. 

Dr Osiecki T. 

tlREDNlA Ni 5. TeL 33-70 
cip. cb.oroby ekórne, włosów, irene. 
ryczne, moozopJciowe i l!:osmetyrk 
lekll.reka. Lecze nie syphHtsu l:>alTa• 
sanem U:hrllcn-Hat.a .600" 1 .91'a 
(wśródżylnle). Leczenie elea:trycznoś• 
cią {elektroliza) (usuwanie szpecą­
oyoh włosów) i oświetlenie kana­
łu \ uretroskopia). Godziny przyjęć od 

•1 , do 12111 i od 6-ej do 8-ej wleca 
w niedziele od lO·oJ do 2-•t po po 

Dla W Pań: oe:ll};.ta poczeke.lnla 

Qabind Benlysłyczny 

llr. meij, :ac~ a ro w 
b. zarządzający i leklor ~koły ł 

denty11tyczne). 
Specjalista: chorób zębów, jam;v 
uetnej 1 sztucznych zębów. Wy1-

mowanle zębów beio; bólu 
Piotrkowska Nr. 79. Przyj­
muje od I) i pół - ~ i od 4-8. 

Pierwsza Lecznica Lekarz) 
Spec1a1istów d•:lf:.·~:::~· 
ur Piotrkowska łó (róg Zielonej,) 

Dr. J . bzwarcwaa. 
WBWNĘTRZNE ser od 10-11 4. > 
i NHH.WUW.li lpół. doóipół.p.J 

w niedz. od 10-1? 

Dr Ruager K. eh. wewnętrzne i dzieci poniedziałek ~' sobota 6-7 ~ Dla Pań osobna poczekalnia. 
Or. Sadkowa _k_i -"~·---i ~!!!'~· ~! •1 llra i kl~ c0<1z1trniiiC i)rócz niedziel 9-10 

- wtorek, czwartei,SO'ii'Ota niedziela 12-1 ~~oo~~~~OO· Dr. Sku•iewicz F. eh. wenerrozue i skórne UM~ ~ 
poniedziałek środa, piąte,,; ':l 1l,-9'l,w 

_________________ _, 
CHOROBY CHI· I Dr. M. K~tor 
lWH.IJJC:6N1~ l od 2-3 l od 7-9 

I p.p. 
CHOROBY ( Dr. M. PapielJl.Y 
KOBl.BC.B ( oodz. od 3-4 

ponledzłalek, środa, pi„tei{,Dtedzlela 10 -11 Dr. Sonenberg E. eh weneryczrie 1 skórne „ - --
---- _ P wtorek, czwartek. sobota S'J, - 9tl2_ 

Dr. Tomaszewski A. eblrurg1ą 1 ortoped 1a f wtor;k i czwartek Q-10 

Dr. med. 

Dr. ••tten 1. - · '""""' chlrurgja 1 ·------·piątek - ó-6 s-am-uel tiniecki 
Olbrzymia oszczędnołfl Choroby wewnętrzne 

I nerwowe spectal. 

0 (serca, płuc i przemla-1 
t: 
tl ~· SŁO 

rośiinne „ALIMA" 

- ny materii) 
ę' WOLCZANSKA 2 1 r6g 

-= Zawadzkie). 3 Godz. przyjeć: 8-7 wiecz 

do u~ytku stołowego i kuchennego f 
o ii' 00~~~~.m 

.! 
E eoaziennie świeże. o 

lft 

a 
Dr. Med. 

fi . ]4argołis :-„ 
.D -o 

Do nab9cia we wsz9stl{icłi sl(le­
pach l(olonialn9ch i spoż9wcz9ch. 
\Yyłączna sprzedaż na Łódź 1 okolice Emtl 
Hadrian Łórlź Mikołajewska M 100. Telefon 7-89. 

JUNIOR 
A ·zielona &. Tel. 6·18. I Choroby tołąDka i kłsx~k. 
llh przyjmuje od 9-11 rano . od ~-7 
!'!! po poł rl-03()3 

Olbrz.r mi a oszczędnołf I 
Lekarz-wetery~arj i 

.., . . . 
'-"Wsze sw1eze 1 smaczne 
·8KUMBRIE 

w Pomidorach 
. oraz wszystkl e inne konserwy rybne poleca 

Czarn~tnorsl{o • llzowsl{a fabr91{a l{onserw, 

S.- • FALC • FEIN w Odesie. 
Sprzeda'.t wszędzie. 2329-2 

&. ftowomie.iska &. 
• 

~~ ł Konku~encja 
5 ~te; Skład obuwia 

.~~ n. t Rzesz o S<1ego. 
Nal wię l1~;r,r wybór męskiego, damskiego i dziecin 

nego obu will, " tak~o obuwia filcowego damskiego 
m~skie~o. ora;1, hutów długich skórzanych z najlepszej 
skóry i filcowych, kaloszy petersburskich -płytkich 
l{ł11bukivh µo cenach tabrycznyoh. rl767-60 

6 owomie-ska &e 

· oent9sta ·• Szymon Wolman 
B Rubaszkln Nawrot 7, .tel. 13-31 

~orady w zaii:res lec:rnlotwa wcllo· 
• dząoe , szczepionki dJagnostyczne ek­

spertyzy. 
mieszka obecnie przy ul Konstan­

tynows„ ie j pod Nt 11. 

ur. Feliks Skusiew cz 
Andrzeja 18. 

Choroby skórne, weneryezne 
moczopłciowe. 

Dr.s. znit~ind 
:trednia Ji42 a. 

Specialista chorób skórnyoh, 
wenerycznych (stos. 606) i kos­
metyki 1e1rnrskieJ (włosy, twarz 

eto.) 
Przyjmuje od 8 i pół do 11 i pół rano 

11, do 9wlecra. Pryjmuje: od 91
11-11 g. rano 

5 - B g. popoł. W niedziele 
świ~ta od 9•! i - 12 g. ran Dokt6r med. 

Telef. 26-26. 

Dr. Rabinowiez Bolesław J{on 
CHOROBY. GARDŁA, 

I USZU 
3. 2ielona a. 

NOSA powrócił. 
Choroby uszu, nosa, gardła 

~ chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 5&. 

nr. telefonu 33-62. 

-: liłmanoVL icz ~:'."' " '° " ,..,, 
1 n fT Ov 1 

rot t a >., (te ~ . 13·. Gl) • ł-'. l\.lacz Ldl 
Choroby1 nerek pę- Ko~stan~yno ska u. 

- ! Syphilis skorno, weneryczne cheraa, cewki 1 t. d. chorobv dróg moczowych. 
Go~złny prZY)ęć: do l~ ran Przy )mujc 'o•t 8-1 rano 1 od 5 -::; 

l od 4-- 7 µo pol1;rlmu. włeo>' 1)1.., o• ri l)ri .i. - - f> P'' p oh1rirti•1 

CHOROBY DZIBCl ,( Dr. J . Lipszyc 
\ codz. ~d ó~ 
( Dr. B. Donohin 

CHOROBY OCZU ( codz. od '1-lO r 

I 
.Dr. C. Blum 

CHOROBY NOSA, poniedz., wtoa 
USZ.U . GARDŁA ' śroa„ . ozw., Oó 1 I 1-2, piątek„ sob 

I .niedz od 9-10 r 

f 
Dr. L . Prybulski 
w niedz., wtork. 

CHOR. SKORNE . czw., piętki oi 
1 WEN.li.RYCZN!l. , 1-2. PoniedJi . 

}. 
środy, sob. oo 

, 8-9 wiecz. 
Analizy krwi, wydzieltn , mocau. Ba­

dania mamek 
Porada dla niezamożnych kop. 60 

Czy 
copraway? 

Pani jeszcze nieuaywała kremu 
tal: bardzo rozpowszechnionego 
na całel kult ziemskiej z niezawo­
dnym rezultatem. Wydatek nie­
znaczny, a korzyść wielka. Wszel­
Ji:le piegi opalenizna, plamy, pry­
szcze, wągry i ltszaje natychmiast 
bei!!powrotnle inlkaJą . IJJa unik­
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na 

,;avrot JU 54, i Xonstanty­
novska J(g. 75. 

Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
'16 kop. 

GABINET 

Leczniczo-kosmetyczny 
Usuwanie brodawek wągrów, pie­
gów etc. Poprawa kształtów, za­
biegi upl ększa 1 ące aparatami ele­
ktrycznemi na)nowazego systemu. 
8pec ;alno-ć re~eneracja l trwała 
rokoloryzacia siwych wtoeów bez 

użycia rarlly. 
(Dyplom Akadem ji nauko­
wo kosmetycznej w Paryż u) . 
CliGIEL N' lANA • • 4 telet. 8·42· 
Przyjmuje 11-2 od 4 do 7. wieoz. 
Tylko dla P aiil 1602·0 
Doktos'own f"'ytao "I.a. 



• 
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PIERWSZORZ~DNY Dziś i dni na~pnycb do wt.orku d. 18 b. m. włflCznie: ••P•~ progra1n1 
llYTWORłl"ł 

KINEM ATO & RAF Dziennik Gaumont cakłualne> :: Co naczyay MZ słolklch kobldł cw1:~r.> 

..- Nieproszony ilółf cw:._-:,":t\„1 „MIRA&E .. 
w salonach GRADN-HOTELU. 

Wodo.p.d Nla •• r. (Wspaniała U f Urlaał ~:11es:~~k~:~ :..:;o:::,~~~ 
natura) ~ale\m1s\raów I tancerki • obecności Oloa 

Swłętego w B.1ymie. 

WYBOROWA ORKIESTRA. 
Ceny miejsc: Od so kop. do ll:b. 1-

NAD PROGRA•• T ha Turniej śpiewaczy na Wart-
Tylko do piątku Włf\CZnie: ann user burgu. Muzy.ka Ryszarda Wag-•. „ ..... aowo•6 a-.au nera. 

I ~WIL' ~V 'fDĄ~1~pnul' po:;~~i::a:a::~;:;:n•No~:r:~: L) th I lt n l} u lt net 1ł 6. I piętro. 9310 - 8 N 
A 
p 

WSPANIAt. Y 
UPOMINEK 

N 
·A 
p 

Połnebne zdo·ne panny, ł uczeni· 
ce do krawieczyzny. Zawadzka 37, 

kanarków z gór Harou ładnie pcownl&. , Wandy• ł92-l 
śpiewających w dzień i przy o&zebne '' zdolnę podręoane i u-
świetle do sprzedania Guber- czentee do m~asyDu kapeluHy. 
natorsk& 16 m. 1, K. Szynk. 8 PfotrknWBka 81 . .Marta Głogo";';!~-s 

JUtemif w posiadaniu kllkudzlesh;cłu eg­
~ wpanlalego albumu · 

P otrzebny ozeladaft 1zewcr;1 u 

A kW ar J
• u m rótną robotę i repenc1e ul Kon­

e&antynowska 118. ł84-3 

P otn:ebne dBtewo1yntł na pos7łkł. 
. WóloaJJlska 21. 485-1 

o ·NAPOLEON 
s._lonowe I MU• Z Ie aotraebnJ sam ;o inr kawaler. 
okazyjnie do sprzedania. Do r:Kaucta 300 rublt .• Oferty pod. Wot -
obejrzenia w godsmaoh po nr' .Kurter ŁMald. 479-2 
obiednich. Szkolna 17 m. 8 5t1ep apo!1woao dji676uoyrn1 do • • (legjony I .....-o warszawski•) L 

E 
o 

• ' aprsedanla l&NI baręo tanto • 
tront. li pi~tro. 810--0-1 powodu kupna 1teml I WJ1aadu n" 

wteA. ~alnlkcnra 6. ł98-8 

tylko aaa Fa61 „....... s~ep do apnel&ni& spOłJ'WCZO• 
dyatrylluoJJ"7 " . Pabjantoach 

Leczmczo-k.oemetyczny. Wladomośd: Bturo datłplnlków wa-
w opracowaniu EP11e•ła Lunl6•1dego 

E 
o 
N 

..- Ol{oło 1500 ilustracfł. au ds1Jlakte~o. '49-S 
ROZAUI SZEUSBW8&11U Tanłolif Pra"f)•Dla dien, Foei1u-

Cena .księgarska rb 11, pr&numeratorą 
.,Xllr)era• nabywać mo~ 'PO 

(Dyplom AkademJi Kos•vozneJ m6• oraz ubraoe'k d1łeołnn1oh, 
w Berlinie). ętonywa r.obot1 ~le elegano-

ll•••le•t,aowabf:t -. 7. ko. podłuR na1nowąch raaoo6". An· 
.Najnowsze sposoby osi QOta dro D7 J(ourad Wlclaaka 1' 106-• blf.z. 
glł naturalolł ptęuo łwarą, ko Ofównei. łl8-J 
sa7l, rąJt i włosów Upl........ w I 47' 
i •••łod•••I• • pomoolł prą- pon edztard oJrOło ~ustny u 
rząctowJtns1J'OdOłecantezyOb. Apa- wteezót, •• ·ąJle7 -Zglereldel 

rb. s.so. 
lb •- prą staott tram:n,fowe,t sagln~ ple-rat.1. racy1ne, pneumavOBne 88k biały. łep•t l uą ;Mł._. ot 

1 elekt.r7ozne „._.. ł••N7 gnbteote -elera ...... , wabi 81.Q v1r 
i 111...t• Parowaola wn1 lf,a- -- ~ p .-
slrz71dwaaia. W1oełita~lt.Die • ntuł"; JJl'OG:ł ~wfauomlcł . Kwlat-
ry • .Nadaw&Ple ai:óne'~l.ldl. kowek!8«0t ~oa H 17. Za ę-
ramtoo. 1 Ąt btałoł61, "&łQkOłel tłMfOdlllłł•dr. l łrloP, llO 

s~ uznanej lobroc~ czyste f WJ· 
borne w smakL 

uaam.ł\aeJ l el•~emołOI. ~As .•' ••...,•• ~„„„ .aa wueWe &agłnu ~ :::.rilqrCe Paf.t"~~ •&dl' urodJ. ~•allle .... .,... a111; ID0~4n 
Jr11a~,...,ow, p.ltg6w, ł6bfoa ło~ na l L. berga.: u. 
t brllllatDJ'Oll płam, S11W8 r.miek, oaolę ialilaiea..obee Je odW Grfln 
rałd. •o~er••••• p •• •• bergowt. PółaUJon H. 490-.ł •k•„ ................. „... z;gtn~ do;&d ii mil &ILl&iU 

. I 90 i 1.25 za but. W
• c h Czerwona wl1111 po 40. 55. 10. eo. 

ina. asta Blalewlnapo:.·~~~5i.~~~b~: 
•pila I pocenia al• ......._., l·RO lócłzldego AkoyJUiłO War­
oa:„.o ... ca •••• 1 ••"9 aiawaktego Towarą9'wa Poąoako­
• • p •• • o • o li w ł o a 6 • io. 1.aohodtJia 81 -486-..... 
1 L d. Od\łuazczenle podbródka 1 Stalłł osarny -plea k1iey1 1uak o­
biustu. Wszelkie zabiegł prowa- p~a nad okiem, mt ... ntM,. 
dzone Sił sumiennie i na ...adaoh od~ll~ do „..,.ołela, aJ. Bm· 
łlygientcano-nautoęoh. .Ds•k•• 11.Pta • s. w Olao'jaaolł. 4'Jl...,..1 
oJ• „pewnlo•• PięJęola: od .,.~aapon, u bilił S'8&Dit0 
gods. ~ &. lf ~ 'Q'Clan.7, pnu ma-

Deserowe wina po so, 80, 1.00, 1.25, 
l.So.12.00 za but. 

1694-6 ~ł JIL ~ 494-8 
Skład Piotrkowska 99. •.:----------------------- a;r.oiozaep;npij\'ij 1alaiw1~ prQtlko l tiullo ll llataak al. 

• 

1'iotrkowskl S11d Okręgow• wpokien1 z dnia 18126 
• Lutego 1914 roku po- dl ŚĆ L p stanowił: 1) ogłosić upa o A\u ca 

DAWIDA FUKSA 
oanaczaJlłC począt-i.: u.1111.abtici 1u do jel w7jaśnleuia od łl17 lutego 101' 
roku. 2) majątek upadłego, gdzłekolwłekby slQ 11Dajdował opieozę\owad 
l oddad zarządowi uparlłośol; 3) upadłego Dawida Puksa osadslć w War­
aawskiem więzieniu dla dłużników; ł) Sędzilł - Komlsanem upadłoAoi 
mianowad. Członk:a Sądu L W. Carews\:le~o, a kura\oreJni pom. adwokata 
przysięgłego Alfreda Fryde; ó) wyrok opatrzyd eygol'em natgchmlastowel 
egzekuc1l i 6} ogł:>sló w ustanowionym por~ądku. 

Sędzia-Komisarz masy upadłości Dawida Fuksa 1 mocy arl;. 476 Kod. Handl w.zywa włerzycłell tejże masy, aby w dnlq. •IIA marca 19lł 
roku o godz. 12 w pot · stawili się osobiście lub przez pełnomocników 
w Piotrkowie w gmachu Sądu Okręgowego celem wyboru syndyka. 

W ozwal'łek, dnia 12-go marca r. b. nauoayctelowle ta.Jl. 
oów B•ci• HendPykowacy urządzają w teatrze „coaso•• 

Konst8ftłynowaka li, 

•.. „„TA 60".::~ 
1 udziałem całego personelu kabil.retow~go Wielki Konkurs 
, Tango" sa który wyznaczono żetony. i:a najorygioalntej. 

sze kost1umy ro.zdawane będą nagrody 
Bilety wcześniej nabywać mo!na w szkołach te.ńoów 

Pasu-Szulca ~ 2 1 Wschodnia M 67, w dzleJl maskarady 
w kule teatru „Corso•. Początek przedstawieJl I maCJkarady 
o godz 9-tel wlecz. Panie obowiązkowo w maskach. Ceny: 
We1Act,e dla panów 1.26 kop„ dla pań 86 kop., Lo!e 6·clo 
osobowe 6 rh. ł 6-1 1 

~ ł · • .a ie. J> a lł 21 ml lf. 2211-39 vg GS~lft&a 10Uft8: Wfd&DJ a magt-

L k I •liu1.t•l'Wf!Caa-'" sn m.. dal, gub. JloWko~ 

O a --- -=-: - &ki~aafmltBelen7 BlcJlł.er. 463-
A A A Buchalter rutynowa- Z puaport, 1rJdanJ' • gm.tor 
~· • • ny h untdaik Ha- sew, pow. kołeklego, gub 
kow.v, wychowailieo •yiaaej almłr' -kf,ltskleJ, na tmtę l{onałańtego Ł&u 
handlo•e1, postad&łlłCJ' zuatomołd 1t- ca ł65-S 

wielka ~aia i 8 po.koje .<mote ~:.:1;:'°.= ='-~ ~5#9 ;;im na ę1wołe­bf6 mme1) do ~a142oia. na sJład do ~Jl~ Kvlera • Dlł a cmJldqlkaędUepnu 
biuro skład lub nuesz.kame w Ł6dzldego• pod Buchalter-koreapon- ma~::!Zein'loligo lgn&oego Kol­
w centrum miasta na parterze. .aen,•. • ł&O&-C -~ na illdę Aa&oot~o ~ało!ł 
Wiadomość w ksiQgarni Ge- Antoni iutriylt agu6łł !:i) Ci! ~· 7 w • 
bethnera i Wolf& w Łodzi ul panporto, WJd&nll•łabryld~oz· t •fabryki P:::cieSo ~1 Piotrkowska 87, telefon 17-71. nańaklT:: *i.:. ł__! Fraaelssb ~lcnrattego. Al A1 IMJ[a, •-ra-.. .aso-. 
»lłiCł!ll~JJI~ biurm, etat~~E~~łafDJ'. f"' J4J..~.:i-
\alaz• n• i1a pan• ! łab•'-~uagitróp. aEp~ I, imt1.111n!:i;~ dd~ 3!"'aMlift Pe~ego. era, •n7-l n '9 U b:dzo1ta1:lo Ploffofił~ --9 ;~'ilii-~...,.......,.....,..,.~~"łl.,-..._ __ _ 

· ter. 481 B k SPECJALNY go·~™ _,.._ .• c10 8 0Wl0C 
FRYZJERSKI SALON dla PAN clfto.iut.• elełm.fespęgo 1_11! 

ru ·~ DOYfF · 1'1adomoł4( 1 10-leMdfł ~q błldko•lłt obu--

, 'EU GEN JA'' K.onstaniynowałCA 1ł 18 na ~ tD&D1' 11'1118łkteml~alnłhan· 
ne w gttorete os~la 81~4. kowemt, )ai: ~~toreepondenoja 

Do eta~ i;Diłifowauel'Jłi;- w ~aob ~ połakłm l nle­
na potrllą.bn& .P'-~plar~ ~ mJeckim, oraz ..b9olla1'erJlł podwój114 

jeonoczdale ma 1',.& pom.oonlł le- ~Ra• p0lia47. ZgłGlaenta llllb. 
podar<11Młe Adres, Gu\man. Dale 4. .ea.m...- prą.łau)e eąed. g aseł) KART OWSKA "-S 

lodź, Konstantynowska I) »łuoJloułemy, WDleJlłCf oa1t&C$ i g pisad pblatlkvte ~ego1Co1$ 
TELEFON J\i 28-01 .zajęcia. Ła&kawe oteru dla ,G~­

łv;eea Szan. Paniom w Łodzi loko· niemego" lłP?ASUL llt atłada6 w .O· 
itoach. mlniaLr.ac1l .tc.uztera•. ffJ!łO 

nAJP1ĘitNIEJSlf CZESA~I' L e~~!al!f ~zt!i:~ee~= :fi: 
mycie głowy z natyohm1aatowym wy- dą114cy długo1e~n1' pratńy"ki 
suszeniem (Manlcur) ozyszczente paa- ,X i1:1•, w tedakc11 .~urfera 1'dz­
noko1 tarbowanle włosów i wszelde Jci•ui;o• 467-3 
robot.y w zakres perllJ[arst.wa woho- pralni~ sprzedam tanio zaraf Aa-
dząoe. )&ko ~= loki t.urbanowe, war· wre>* l!i. ł'!aJ0-3 
kocze f posł.iso.Q, aawsze w oaJnow· • 
azym st.7lu wykonywane pod moim potrzebni l'Ollloelolele lub 10,ooai· 
kieru01i:lem Wyucaam upiw1.nla naJ. cielkl • tauctą rb 6. Włailomośó: 
nowszych rr)'Zur w :> 1 e "c I a o h w admlnlStraoji .Irurjera", hoJtOdoła 

zarz~du domem mog~ zło~yó 1500 na wy~szą sum~ por~- Abonament na mlelsou t w dom&Oh 37. łfl6-3 
~z~~Ia. Ła~k~w.e oferty rc•sz~ składać l>Od lil T. Ł. w Ad- M1Jr...•~m;;..1rL....ii&c:s.E3lE3ila.::Ilfi:: potrzebny cbłop1eo do firmy Wac­
m1mstrac11 nmae1sz~o l'ii~ma~ 4407-0-1 lłiiiill~~~~Giiiiłl!!:~ ław Kondrao!I, WólosaDka i_a7. 

~-----------------~------~---------. W;rdawea -•toa-' ••-*•._ w drukBl'ni St. K8hlilka. Zachodnia ar -.a8d&ktor odpowiedzlalnz: Ad•"' 86Pao&I. 


